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Telefon: 22-18. 


Decydująca walka w Macedonji 


rozpoczeta 


Siły powstañcze rosną 


Paryż, 10. 3. (PAT). Z Aten donoszą: 
Generał Condylis na czele wojsk rządo- 
wych rozpoczął dziś wielką ofenzywę 
przeciwko powstańcom. Pomimo nie- 
sprzyjających warunków atmosferycz- 
nych wojska rządowe w kilku miejscach 
przekroczyły rzekę Strumę i dotarły do 
pierwszej linji powstańców. Ogólnie prze- 
widują, że operacje będą trwały dość 
długo ze względu na teren bagnisty. po- 
ryty pociskami artyleryjskiemi. 

Pomimo zapowiedzi generała Condy- 
lisa, że uzyska on zwycięstwo szybko 
i bez zbytniego rozlewu krwi, zachodzi 
obawa, że powstańcy będą mogli sta- 
wiać silny opór w Macedonji i Tracji, 
tembardziej, że w ich rękach znajdują 
się większe składy amunicji oraz, że 
walczą ani z niezwykłą odwagą i zacię- 
tością. Korespondent „Paris Soir“ twier- 
dzi ponadtó, że zachodzi obawa okrąże: 
nia wojsk rządowych. 


gdzie otrzymają posiłki z Krety. Głów- 
ne punkty strategiczne znajdują się na 
brzegu rzeki Stavros, skąd prowadzi ko- 
lej żelazna do Salonik. Część wojsk rzą- 
dowych musiała być skierowana na ten 
odcinek dla zażegnania niebezpieczeń- 
stwa okrążania. 

Na morzu sytuacja jest niewyjaśnio- 
na. Obecność zbuntowanych okrętów 
sygnalizują w różnych portach wzdłuż 
półwyspu. Wydaje się jednak pewne, że 
jeden z okrętów zbliżył się do Stavros, 
drugi do portu Thajeci w odległości 50 
km. od Salonik. Z drugiej strony mówią 
o przyłączeniu się do powstańców 7 ło- 
dzi podwodnych i dwóch krążowników. 

Na lądzie powstańcy zyskują na sile. 
Przyłączył się do nich pułk kawalerji 
oraz oddział piechoty. Ludność w=wielu 
miejscach ma okazywać poparcie pow- 
stańcom. 


Venizelos ogłosił niepodległość Krety? 


Zdecydowana przewaga powstańców na morzu 


Paryż, 10. 3. (PAT). 


niedzielę oraz w ciągu niedzieli stwierdza- 
ją, iż szala zwycięstwa dotychczas nie prze 
chyla słę na żadną stronę. Venizelos, jak 
donoszą dzienniki, ogłosił niepodległą re- 
publikę na Krecie. 

Zanotowano szereg wypadków przejścia 
wojsk rządowych na stronę powstańców. 
M. in. „Journal“ donosi, iż 6 łodzi podwod- 
nych oddało się w ręce sztabu wojsk pow- 
stańczych. Pierwszy pułk kawalerji w Or- 
ljak oraz oddział rządowy w Keui przeszedł 
również na stronę rewolucjonistów. 

Venizelos ogłosił przez radjo wezwanie 
do ludności Macedonji i Tracji, nawołując 
do oporu wobec wojsk rządowych. Veni- 
zelos wyznaczył 50 drachm dziennie jako 
żołd dla ochotnika armji powstańczej. Po- 
wstańcy w okręgach, które okupują, za- 
rządzili mobilizację ludności. 

Z drugiej strony wojska rządowe roz- 
winęły działalność. Ostatnie wiadomości z 
„Aten stwierdzają, że dziś o godz. 6 rano ge- 


/ merał Condylis rozpoczął ofenzywę na fron- 


cia macedońskim. Generał Condylis ogło- 
sił oficjalną deklarację, w której stwierdził, 
iż ruch powstańczy nie został wywołany 
przez przyczyny polityki zagranicznej, Ve- 
nizelos bowiem nie jest przeciwnikiem pak- 
tu bałkańskiego. Generał Condylis zaprze- 
cza kategorycznie pogłoskom, jakoby po 
zgnieceniu powstania miała być ogłoszona 
w Grecji monarchja. 

Dopóki żyć będę, oświadczył Condylis, 
władza w Grecji pozosłanie w rękach ludu 
i nigdy nie pózwolę na to, aby lud grecki 
był niewolnikiem króła. Według informa- 
cyj dzienników jugosłowiańskich, wojskom 
rządowym brak jest piechoty. Artyłerja 
nie posiada dostatecznej ilości pocisków. 
Wojska rządowe pokładają nadzieję w ar- 
mji lotniczej. Powstańcy posiadają w swo- 
ich rękach większość flotu wniennei, pozo- 
stając panami na morzu Egejskiem. 

Białogród, 10, 3. (PAT). Otrzymano 
tu wiadomość, iż flota powstańcza bom- 
bardowała miejscowość Thajeci o 50 km. 
od Salonik. 


Wiadomości, które | 
nadeszły z zagranicy w nocy z soboty na | dent 


Rzym, 10. 3. (PAT). Specjalny korespon- 
„Stampy* donosi z Salonik, że w mie- 
ście tem panuje niepokój z powodu bez- 
sprzecznej przewagi, jaką posiadają na mo- 
rzu powstańcy. W Salonikach krążą uporczy 

we pogłoski, że pojawienie się krążownika 
powstańców w Kavalli spowodowało przy- 
łączenie się do sił powstańczych sześciu rzą- | 


Powstańcy opanowali zatokę Oprano, 


dowych łodzi podwodnych oraz 20 transpor- 
towców. W rezultacie wojska powstańców 
posiadają zapewnione dostawy, podczas gdy 
aprowizacja i zaopatrzenie wojsk rządo- 
wych napotyka na poważne trudności. Po- 
gorszenie się sytuacji wojsk rządowych na- 
stąpiło również z powodu rozwijającej się 
akcji rewolucyjnej w Tesaliji. 


Zmarnowana amunicja 


Londyn, 10. 3. (PAT). Wiadomości z fron 
tu macedońskiego opiewają, że greckie woj- 
Ska rządowe podjęły dziś nad ranem zapo- 
wiedzianą ofenzywę przeciwko wojskom 
powstańczym. Wojska rządowe przy olbrzy 
miem zużyciu amunicji sforsowały przej- 
ście przez rzekę Strumę, ale ku swemu zdu- 
mieniu po sforsowaniu przejścia na dru- 
giej stronie rzeki nie znaleziono wroga. A- 
anunicją okazała Się napróżno zużyta. 

Powstańcy narazie unikają otwartej wal- 
ki z wojskami rządowemi, posuwającemi 
się ku miastu Seres i prowadzą walkę ty- 
raljerską w górach i wąwozach, otaczają- 
cych dolinę Strumy. Z Aten nadchodzą wia- 
domości o rzekomych zwycięstwach 
wojsk rządowych nad powstańcami, ale 
wiadomościom tym narazie w Londynie nie 
dają wiary. „Sunday Expres“ podaje sen- 
sacyjną wiadomość, że powstańcy ogłosili 
na Krecie niepodległą republikę pod prze- 
wodnictwem Venizelosa. 

Rzym, 10. 3. (PAT). „Stampa“ donosi z 
Aten, że Larissa, znajdująca się o 150 km. 
od Aten zajęta jest przez powstańców. 


Wrak „Zubra“ wydobyty z dna morskiego 


Jeszcze jedna 


ofiara awarji 


Wczoraj popołudniu wydział holomniczo-ratunkowy Żeglugi Polskiej ko- 
rzystając z dobrej pogody i zupełnego uspokojenia się fali w zatoce, przystąpił 
do wydobycia z dna morskiego zatopionego w dniu 2 b. m. holownika „żubr“. 

W akcji, którą kierował dyr. wydziału Zabokrzycki, brały udział holow- 
niki „Ursus“ i „Tur“, jak również pływający kran ze stoczni gdyńskiej. 

Po założeniu przez nurków łańcuchów, wrak „Żubra“ został wyciągnięty 


na powierzchnię morza. Jak się okazało 


holownik podczas katastrofy doznał 


poważnych uszkodzeń, albowiem szalejące fale zerwały mu komin, połamały 
maszt, zniosły budkę sterniczą oraz uszkodziły kadłub. 

W kadłubie wydobytego statku znaleziono zwłoki maszynisty Leona Du- 
dzińskiego oraz zwłoki niejakiego Alfonsa Kujcha, który przypadkowo w kryty- 
cznym dniu znajdował się na pokładzie „Żubra“ i zginął podczas katastrofy. 

Z powodu zapadającego zmierzchu wrak odholowano do basenu. Połud- 


niowego i umocowano do stropów obok. 


Stoczni. W poniedziałek rano nastąpi 


zbadanie wewnętrznych pomieszczeń statku, gdzie przypuszczalnie mogą się 
znajdować zwłoki palacza Michała Borówki i innych członków załogi. 
| mia kia N E ANR ser ie, 0. . gig 


Nagrody zł 5.000,— (pięć tysięcy złotych) 


otrzyma ten, kto wskaże miejsce pobytu zaginionego w. dniu 22 lutego 1935 r. 


Dyrektora Willego Ginsberga. 


Wiadomości uprasza się kierować do 
m. st, Warszawy, brygada X, pokój 116, 


Zarząd Cukrowni, Warszawa, Jasna 8, m. 3. 


Rysopis zaginionego: 


Dyrektor Ginsberg wyszedł ze swego mieszkania przy ul. 
Wilczej 29a, dnia 22 lutego roku bieżącego, o godz. przed 8-mą 
rano, wstąpił do biura przy Jasnej 8, z biura wyszedł o godz. 


8.15 i do obecnej chwili nie wrócił, 


lat 39, wzrost wyżej Średni, do- 
brej tuszy, mocnej budowy, twarz owalna, wysokie czoło, wło- 
sy ciemne czesane do góry, oczy duże, piwne. 


Urzędu Śledczego 
lub pod adresem; 
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Ateny, 10. 3. (PAT). Agencja ateńska -0- 
głasza: komunikat sztabu generalnego ma- 
rynarki, oświadczając, że flota rządowa 
dziś rano niespodziewanie zaatakowała krą 
żownik „Helly“ w porcie Kavalla. Bom- 
bardowanie trwało przeszło godzinę. Stra- 
ty po stronie powstańców bardzo znaczne. 
Krążownik jest poważnie uszkodzony. 

Po godzinnem bombardowaniu flota rzą- 
dowa wstrzymała ogień, chcąc uniknąć zni- 
szczenia miasta. Flota rządowa po drodze 
nie napotkała żadnych transportów pow- 
stańczych. 

Ateny, 10. 3. (PAT). Agencja ateńska do- 
nosi, iż ofenzywę rządu w Macedonji wscho- 
dniej rozpoczęło bombardowanie pozycyj 
powstańczych przez 30 samolotów. Wojska 
rządowe posuwają się szybko naprzód. 

Rzekę Strumę przekroczono w trzech 
miejscach. Powstańcy tylko przez krótką 
chwilę mogli przeciwstawić się aaporowi 
wojsk rządowych, poczem w nieładzie po- 
częli ustępować na Seres. i 


Wybrakowanym okrętom 


przywrócono honory bojowe 

Ateny, 10. 8. (PAT). W dokach ateńskich 
panuje gorączkowa praca. W przyśpieszo- 
nem tempie jest restaurowany krążownik 
„Kilkis“, który został skreślony z listy ma- 
rynarki w r. 1931. „Kilkis“ posiada arty- 
lerję, znacznie przewyższającą  artylerję 
„Averoffa”. 

Naprawiono również na prędce trzy 
kontrtorpedowce, uszkodzone przez powstań- 
ców. Władza policyjne aresztowały słynne- 
go bogacza ateńskiego Stephanou podejrza- 
nego o finansowanie ruchu powstańczego. 
Stwierdzono, iż szwagier jego Pistolakis 
jest jednym z przywódców powstania. 


Pogłoski © rokowaniach rządu 
ateńskiego z powstańcami 
Paryż, 10. 3. (PAT). Prasa donosi ze 
źródeł jugosłowiańskich, że przy pierw- 
szem zetknięciu się wojsk rządowych z od- 
działami powstańców nad Strumą w ręce 
wojsk rządowych wpadła wielu jeńców. 


Według zeznań tych powstańców, siły po-- 


wstańcze wzrosły znacznie dzięki zmobili- 
zowaniu całej prawie ludności miejskiej 
Macedonji. 

Z drugiej strony prasa donosi, że pomię- 
dzy rządem  Tsaldarisa a _ Venizelosem 
wszczęte zostały rokowania. Mówi się e 
możliwości osiągnięcia kompromisu. Szcze- 
góły tych rokowań są nieznane. 
NIEEEIREYWKECZEE DD ë ë ëE E EOEAABE 


Zniesienie nadzoru sądowego 
nad fabryką „Pe-pe-ge 
W ciągu 7 dni mogą nastąpić sprzeciwy 


W sobotę dn. 9 bm. odbyło się przed 
sądem grodzkiem w Grudziądzu zebra- 
nie wierzycieli fabryki obuwia gumowe- 
go „Pepege“. Jak wiadomo, pierwszy raz 
rozprawa odbyła się dn. 26. lutego br., 
jednak wskutek braku odpowiedniego 
quorum rozprawa została odroczona do 
dnia 9 marca. Zarząd fabryki „Pepege“ 
proponuje wierzycielom spłatę należno- 


| ści w 70 proc, w ratach w ciągu 2 lat. 


Na sobotniej rozprawie zjawiło się 
zaledwie 11 wierzycieli na 245 zarejestro- 
wanych, wobec czego sąd wydał orze- 
czenie, na mocy którego umarza się po. 
stępowanie ugodowe eraz znosi się po- 
stępowanie zapobiegawcze tj. nadzór są- 
dowy. Jeżeli w ciagu 7 dni nie nastąpi 
jakikolwiek sprzeciw ze strony wisrzy- 
cieli, to nadzór sądowy zostanie znie- 
siony. 


CZE CZA 


D- 
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Francesco Coppoła, rozważając na ła- 
mach turyńskiej „Gazetta del Popolo* zaga- 
«lnienie restauracji Habsburgów koncep- 
przeciwstawia powrót Habsburgów koncep- 
cji utworzenia federacji naddunajskiej, któ- 
ra dla Włoch jest niemożliwa do przyjęcia. 
Jedynym sposobem stabilizacji zagadnienia 
austrjackiego jest, zdaniem autora, powrót 
Habsburgów. 

Dopóki Austrja będzie republiką, zawsze 
wisjeć będzie nad nią groźba koalicji socjal- 
demokratów z narodowymi socjalistami, 
która doprowadzić może do władzy zwolen- 
ników Anschlussu. Natomiast Habsburg, 
który będzie dziedzicem świętego cesarstwa 
rzymskiego nigdy nie zgodzi się na rolę wa- 
sala narodowo - socjalistycznego Berlina. 
Jako przedstawiciel tradycyj katolickich 
Habsburg nie będzie nigdy wasalem neopo- 
gańskiego lub luterańskiego Berlina. Po- 
nadto Habsburg nie przyjąłby nigdy stano: 
wiska „pares inter pares“ wśród swych zre- 
woltowanych poddanych w ewentualnej fe- 
deracji naddunajskiej. | : 

Natomiast dzięki gwarancji i poparciu 
wielkich mocarstw zachodnich Habsburg 
będzie w stanię obronić niepodległość Au- 
strji zarówno przed Anschlussem jak i fe- 
deracją naddunajską. 


Dyr. Trzciński ustepuie z Teatru 
Nowego w Poznaniu 


Dyrektor Teatru Nowego w Poznaniu, 
Teofil Trzciński złożył kierownictwo tegoż 
teatru na ręce właściciela teatru M. Rud- 
kowskiego, motywując swoją decyzję obni- 
żeniem przez Radę Miejską subwencji mia- 
ata dla teatru. 


z 


Chór Dana w Niemczech 


Popularny Chór Dana w czasie swej po- 
dróży okrężnej po Europie wystąpi po raz 
pierwazy w Berlinie «w dniu 15 "marca, 
Chór wykona utwory kompozytorów pole 
skich, szereg polskich pieśni ludowych oraz 
melodje taneczne w różnych językach. Po 
występie berlińskim chór Dana uda się na 
dalsze występy do innych miast Rzeszy nie- 
mieckiej. : 

Sukces Bandrowskiei-Turskiel 

w Cleveland 

Kwa Bandrowska-Turska wystąpiła w 
Operze w Cleveland w „Cyruliku Sewil- 
skim“, odnosząc wielki sukces, Teatr był 
wyprzedany. Śpiewaczkę polską wywaływa» 
no 9 razy. Orkiestrą dyrygował Artur Ro- 
dziński. Prasa amerykańska zamieszcza po- 
oblebne recenzję o występie Spiewaczki pol- 
skiej. . 


„Wyrok żyda” w Wiedniu 


Wczoraj odbyła się w Wiedniu premjera 
fiimu polskiego „Krzyżowa droga miłości" 
(„Wyrok życia”) z Jadwigą Andrzejowską i 
Eichlerówną w rolach głównych. 


Znakomity fizyk szwedzki prof. Svedberg, 


laureat nagrody Nobla skonstruował w 
swem laboratorjum olbrzymi magnes wagi 
37 ten, przeznaczony do badań naukowych. 
Na zdjęciu — prof. Svedberg obok magnesu. 
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W zakończeniu swych wywodów Coppo- 
la uznaje, iż w chwili obecnej restauracja 
Habsburgów nie jest możliwa ze względów | sca opisowi heroicznej wyprawy, którą od- 
oportunistycznych. Nie wynika stąd jednak, | był wśród lodów Północy 24-letni Ameryka- 
by wielkie mocarstwa nie mogły przejść do | nin Dave Irvin. 
porządku dziennego nad faktem dokona: | W przeciągu 6-ciu miesięcy przewędro 
| wał on sam jeden z Akavik u wybrzeży 0- 


Prasa nowojorska poświęca wiele miej- 


nym. 


Przeiście „Red Star Line 
pod niemiecką bandere 


Jak wiadomo angielska „Red Star 
Line*, w latach dużego ruchu emigracyj- 
nego do Ameryki Północnej bardzo po- 
pularna na linji Antwerpja — Nowy 
Jork, została zwinięta z początkiem rb. 
Natychmiast jednak powstała sprawa 
wznowienia linji przez nowych przedsię- 
biorców. 


Hamburgu. Oba statki mają być uru- 
chomione na dawnej linji Antwerpja-- 
Ameryka. ; 
Nie jest wykluczone, że główną pod- 
stawą linji będzie zapowiadający się 
prąd emigracyjny pośród żydowskiej 
ludności Niemiec. 
Nadmienić należy, że w żegludze pa- 
Po dłuższych pertraktacjach dwa | lestyńskiej armator ten posiada statek 
główne statki tej linji przeszły do znane- | pasażerski o kompletnie żydowskiej za- 
go armatora Arnolda Bernsteina w | łodze. 
TANK TROY REDACTOR RE | ROEE io OB RÓ E LE 


Na wywczasach w Szwajcarji 


Królowa holenderska Wiilelmina i ke, Juljana przybyły na kilkotygodniowy wypo- 
czynek do Unterwasser w Szwajcarii, Na zdjęciu — królowa (w białym płaszczu) i 
ke. Juljena (na lewo od królowej) na tarasie hęlelu `v Lnierwasser. 


meae A 


Aya noze 


Mimo rozkazów z Addis Abbeby napady na włoskie 
posterunki nie ustają 
Włochy wysyłalą do Erytreji i Somali nowe oddziały 


Wysyłka wojsk włoskich do kolonji Ery- | skiemi i krajem Negusa. Rokowania te, 
treji i Somali trwa w dalszym ciągu. Dzien- c 
niki włoskie omawiając zarządzenia wyda- 
ne w tym kierunku przez władzę wojskowe, 
podkreślają, że podjęte w ostatnieh dniach 
rozmowy w sprawie ustalenia strefy neu- 
tralnej pomiędzy kolonjami  włoskiemi i 
Abisynją, nie posiadają charakteru stałego 
porozumienia, a służyć mają jedynie dla 
przygotowania gruntu pod decydujące ro- 
kowania, w sprawie definitywnego ustale- 
nia granicy pomiędzy posiadłościami wło- 


abisyńskiego być łatwo zakłócone 
sywną postawą wojowniczych szczepów po- 
granicznych, którę nie troszczą się wielę o 
zarządzęnią idące z Addis Abbehy przepro» 
wadzają często napady na posiadłości wło- 
skio na własną rękę. Dla zabezpieczenia 


siły wojskowe. 


4% 


Chłop francuski grozi 


„Trzeba wymieść miotłą wszystkich deputowanych 


We Francji w Chateau-Thierry odbyło 
się wielkie zgromadzenie „Frontu Chłop- 
skiego”, w którem wzięło udział kuka ty- 
sięcy osób. Na zgromadzeniu zabierało głos 
wielu mówców, występując przeciwko poli- 
tyce obecnego rządu. 


wymieść miotłą wszystkich deputowanych, 


ski dąży do przywrócenią 


Szczęgólną uwagę zwróciło przemówienie 
sekretarza generalnęgo „Frontu Chłopskie- 
go* p. Dorgeres, który wystąpił przeciw 
parlamentaryzmowi, twierdząc, że w obe 
enych czasach pójście da więzienia może być 
niekiedy zaszczytniejszem niż wejście do 
parlamentu. Front Chłopski pragnie, aby 
państwo opierało się ma mocnych podsta- 
wach, 4 nie na wpływach pieniądza, które 
doprowadziły do skorumpowania instytucyj | sowany. * 
publicznych. Ażeby osiągnąć jakieś wyniki 


wych. o ule rząd nie uwzględni ich skarg. 


się przed tem niehezpiaczeństwem - włosią 


muszą zwiększyć w KErytręi i Somali swej 
1514 Umarł w Rzymie sławny budownicz 


bez względu na ich przynależność partyjną;k 
mówcą zaznaczył następnie, że Front Chłop-f 
ładu w krajujj1821 Urodził się w Warszawie jeden z naj- 


„Mamy gotowy plan przyjścia do wła- 
dzy — cświadczył Dorgeres. Gdy nadejdzie Dae > 
edpowiedni moment, plan ten będzie zasto-|j 1868" Umnąw! ałożycić! ponulároyeh kaiaa ko 


Samotna wędrówka wśród mroków 
i lodów Arktydy 


Bohaterska wyprawa młodego Amerykanina 


mogą mimo najlepszej woli ze strony rządu $ 
agre-f 


— uświadczył p. Dorgeres, trzeba najpier , jay 
y? p. Dorgóres, jpic w 1779 Założenie fundamentów pod budowe 


wszęlkiemi środkami, nawet nielegalnemi, p 
poczem powtórzył swą groźbę, wypowie% 
dzianą już na zebraniu w Rouen, że możli- 
we jest wystąpienie Frontu Chłopskiego zj41843 Urodził się 
wezwan:em dó rolników, aby wycofali oni 


swe fundyszeę z kas : i -E AL. kr Ą 
aa" prywaty Eh T pafarws $1583 Umari w kuracyjnej miejscowości Bar 


ceanu Arktycznego do Baker Lake na kan: 

dyjskiem północno - zachodniem teryto 

rjum, tj. przestrzeń 2000 mil, czyli 8200 km 

Irvin należał do drużyny, która przed ezte 

rema laty zaczęła przeprowadzać stado Kil- 
ku tysięcy reniferów z Zachodu na Wschód. 
by uratować głodującą ludność eskimoską 
Ta, niemal epiczna przeprawa zakończona 
zostałą pomyślnie. Irvinowi jednak znudżił 
się wolny marsz za stadem i postanowił od- 
łączyć się od towarzyszy i udać się: sam 
na Wschód, dokonując po drodze pozuki- 
wań złóż mineralnych. Ruszył tedy z sa- 
4aeczkami, zaprzężonemi w kilka dobrych 
psów polarnych, przez stepy arktyczne. 
Szedł 6 miesięcy wzdłuż brzegów oceanu 
Polarnego brnąc w śniegu, marznąc i cier- 
piąc głód taki, że żywił się czem popadło 
— surowemi rybami, surowam mięsem fok. 
Przed kilku dniami odnaleziony został w 
stanie ostatecznego wyczerpania, nawpół o- 
ślepły od blasku śniegów. Znaleźli go trap- 
perzy w pobliżu Baker Lake i natychmiast 
sankami wyprawili do najhliżezego osiedla 
ludzkiego. 

W czasie swej wyczerpującej podróży 
młody Irvin, choć głodny, ranny i osłabio- 
ny, czynił notatki naukowe £ nakręcił tilm. 
Znamienną jest również depesza, którą wy- 
słał on z Baker Lake do swego wuja. W de- 
peszy tej donosi on m, in.: „Przebyłęm sam 
2000 mil, byłem pod samym biegunem mea- 
gnetycznym. Zebrałóm ciekawe zdjęcia r 
życia eskimosów. Psy mi padły. Żywiłem 
się zamarzniętemi rybami. Ciężkie życie — 
olemność — zimno. Nauczyłem się cenió roz- 
kosz słońca, chleba i herbaty. Tolegraln]cie 
do rodziców. Nie przysyłajcie pieniędzy. Nie 
mają one tu znaczenia”. 


Polski film nakręca się 
w Hollywood 


Wytwórnia Samuela Goldwyna nakręca 
obecnie film p. t: „Noc poślubna”, którego 
tło jest polskie. Reżyserami są Lubitsch i 
King Vidor. W obsadzie figurują nazwiska 
Gary Coopera, Anny Sten, Heleny Vingon 4 
Ralfa Bellamy. Wytwórnia zaangażowała 
iako rzeczoznawców kostjumów i rekwizy- 
tów dwóch Polaków — p. H. Żuławińskiego 
z Warszawy i p. Sobieskiego. 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, © 
Co się klody I pdzie wydarzyło? || 
— 11 marca — "ARP 
I. 

1039 Domniemena datą banicji króla Bole- 

sława Śmiałego z Polski. 
1485 Umarł w Kłodawie, jako członek Ze- 
konu Kanoników Laterańskich =- PAs 


wel Włodkowic, mąż wielkiej nauki — 
rektor, Uniwersytetu Krakowskiego. 


epoki odrodzenia -+ Bramante (n - 
sko wlaściwe — Donato d'Angelo). 

1544 Urodził sią w Sorrento wielki poata 
włoski — Torquato Tasso, twórca epo- 
pei pt. „Jerozolima Wyzwolona“. 


91646 Umarł hetman wielki koronny Stani- 


sław Koniecpolski, przez współczes- 
nych już uznany jako „mąż zasług 
wielkich i znakomitych w Ojczyźnie”. 


Teatru na placu Krasińskich w War- 
szawię. Budowa trwała zaledwie pół 


roku. 


popularniejszych komęedjopisarzy Józef 
Bliziński, autor m. i. „Pana Damare- 
go“, „Rozbitków". „Marcowego kawa- 
lera“. 

w Kopenhadze 
psycholog, filozof i filolog duński — 
Harald Hóffding. 


den-Baden rosyjski dypiomate i poll- 
tyk książę Aleksander Michajłowicz 
Gorczakow, 


życzkówych dla rolników = Fry 
Wilhelm Ralffolsen. 


1908 Umarł w miejscowości Bordighera pi- 


sarz włoski Edmondo de Amicis, au 
głośnej książki dla młodzieży pt. „Ser: 
ce"; na język polski przetłumaczonej 


Wniosek prokuratora w procesie kowieńskim) o si mwan wios 


1400 lat więzienia i kara śmierci dla 5 oskarżonych 
Niezwykle silne wrażenie wywołała w 
Niemczech wiadomość o wnioskach karnych, 
zgłoszonych przez prokuratora w procesie 
kowieńskim przeciwko Niemcom z Kłajpedy. 


Jessutisa prokurator żądał kary śmierci. 
Prokurator zażądał dla 122: oskarżonych 


kary ciężkiego więzienia w wysokości łącz- 
nie około 1400 lat. Dla 5 oskarżonych o współjjjak kwiaty hodowane bez słońca. 
udział w mordzie kapturowym na osobief 


II, 
Tray myśli. 
Dzieci chowane bez pieszczoty == E&A 


Alfred de Musset. 
Efekt — jest skutek bez przyczyny. 
Ryszard Wnasrer. 
| Czego jest najmniej w miłostkach, -- to. 
miłości! La Rochefoucan]d. 


wybitny 
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Wszystko pod znakiem ostatnich dni 
s<arnawału! Szerokie ulice i wąskie 
zaułki wielkiej Warszawy zatętniły 
wzmożonym ruchem, zapulsowały ży- 
ciem przyspieszonem. Coś niby szał 
dziećinny ogarnął ludzi, którzy zaprag- 
nęli jeszcze jeden jedyny raz rzucić się 
w wir zabawy. Może już nigdy? Czasy 
są niepewne, kryzysowe niewiadomo, co 
będzie, trzeba korzystać póki można! 

To psychiczne nastawienie człowie- 
ka pracy, a niepewnego jutra, sprawiało 
wrażenie jakiejś agonji przedśmiertnej, 
ostatniego wybuchu życia i blasku. Co- 
dzienny trud i szarość bytu, a może zbyt 
długi karnawał zabiły prawdziwy nerw 
i temperament zabawowy, pozwalając 
jedynie na sztuczne, zimne ognie ben- 
galskie wesołości i śmiechu. ; 

Ale utartych zwyczajów gwałcić nie 
wolno! Olbrzymie kolorowe plakaty, zre- 
sztą na długo przedtem  obwieszczały, 
wabiły i kusiły niespodziankami, które 
przyniesie „tradycyjny śledź”. Jedna z 
najpierwszych władczyń współczesnego 
życia pani Reklama w mroczne, przed- 
wiosenne wieczory wychodziła na ulice, 
rózbłyskiwała światłem neonów i na- 
trętnie: zapraszała na ostatnie bale i 
dancingi. Wdzierała się do rzęsiście 
oświetlonych kawiarń i kin, z witryn 

magazynów mód nęciła niezwykłą ob- 
niżką cen sukien wieczorowych. praw- 
dziwych modeli paryskich. 

Jakaż to pokusa dla pięknej war- 
szawianki, która z powodu chroniczne- 
go braku pieniędzy nie zdobyła się jesz- 
cze na kosztowną toaletę i nigdzie do- 
tąd nie była? 

Bo naprawdę odważną. — jest tylko 
młodzież! ' Te studentki i studenci, 
kształcący się niejednokrotnie w naj- 
cięższych warunkach materjainych, gdy 
niema na najbardziej prymitywne pọ- 
trzeby, na obiad, czy kołację, jakże uchy- 
biają przepisom, idąc bez wieczorowej 
sukni i bez smokinga na całą moc sza- 
leństwa, Nie dosłownie oczywiście przez 
wzgląd na obrazę szanownej Moralności, 
ale prawie, bowiem skronina, wizytowa, 
półdługa sukiehka musi zastąpić wy- 
tworną, wieczorową toaietę. Wstęp tani 
-— złoty, dwa, na miejscy w bufecie tar- 
tinka ze śledziem, pączek i herbata — 
to wystarczy! Lokal niewielki, miła, cie- 
pła atmosfera, coś niby prywatny wie- 
czorek, gdzie wszyscy się znają, gdzie po 
iśniącej, gładkiej posadzce kręcą się roz- 
bawione pary w rytm namiętnegc tanga 
„Meksykańskiego', „Serca“, „Na Capri“, 
czy „Snu 0 wiośnie“. 


Młodziutka parka tańczy zbyt czule 
angielskiego walca: „Nie płacz baby“, 
potem z wyrazem i prawdą życia foksa: 
„Tylko forsa“, wreszcie: „O Ludwiko... 
kocham cię miłością dziką...“ 

Brawo! grunt to forsa! jak jest, moż- 
na się ożenić, pracować i być szczęśli- 
wym! 

'Ta sama młodzież, może o bujniej- 
szych temperamentach bawi się jeszcze 
inaczej owej ostatniej nocy karnawało- 
wej. 

Na wzór paryski, przed godziną jede- 
nastą ňa najruchliwsżych ulicach War- 
szawy pojawiają się w świetle latarni 
niesamowite taneczne korowody. Ze 
śmiechem, z melodją na ustach, gwiż- 
dżąc, bębniąc i pobrzękując najrozmait- 
szemi instrumentami muzycznemi, w 
lansadach i podskokach zaczepiają do- 
broduszny tłum warszawski dziwaczne 
chochoły, czerwone, czarne i niebieskie 
maseczki, Marlenki w smukłych fra- 
kach i smokingach.. ; 


Taki zbzikowany, roztańczony koro- 
wód potrafi się zdobyć na najbardziej 
szaleńcze wyczyny i przemocą wtargnąć 
do Adrji, czy Cafe-Klubu; może zmącić 
spokój dostojnych zabaw starszych pań 
w bogatych toaletach i panów na stano- 
wiskach, Kolorowe światła i cienie wi- 
rujące, dobra orkiestra i występy pięk- 
nych tancerek — to w normalnych wa- 
runkach zakazane owoce dla pustych 
portfeli. 

Halo! stop! 

Wszystkie stoliki zajęte! 

Nam niepotrzebne stoliki! 


PONTEDZIAŁEK, DN. 11 MARCA 1935 R. 


-  O©statki warszawskie 
Koniec karnawału — Ognie  bengalskie śmiechu 1 wesołości. — Tradycyjnyśledź, — Choć bez sukni i bez smoka. == 
` Tańczące korowody. — U tych, do któ rych niechętnie się zagląda. AE CA 


(Korespondencja wlasna) 
wypada spowrotem na ulicę, by zdążyć 
odwiedzić przed północą jeszcze kilka 
innych modnych lokali. 

Ale niegorzej bawią się ci, którzy, 
wyłączeni poza nawias społeczeństwa, 
żyją w mokrych, brudnych i cuchną- 
cych barakach na Annopolu, na Karol- 
kowej, czy w Polusie. Najlepiej ci, do 
których się niechętnie zagląda, o któ- 
rych niechętnie słuchamy. 

Zaliszajone, obdrapane, ociekające 
skroploną parą ściany wielkich, wspól- 
nych sal mieszkalnych ożywają nagle 
kolorowemi papierkami festonów, pra- 
cowicie przez bezrobotnych wyrostków 
zmontowanych . ponad  drewnianemi 
przepierzeniami. Wałęsająca się bez- 
czynnie bezdomna młodzież obojga płci 
już od rana klei, lepi dekoracje, by w 
ten ostatni, jedyny dzień zapomnieć o 
nędzy, o brudzie i o głodzie. ' 

Gdzieś znalazł się stary gramofon, 
zdarte, popękane płyty szlagierów z 
przed lat, znalazły się ostatnie grosze, 
wybulone z poszarpanych kieszeni nę- 
dzarzy na mąkę i szmalec do raczuchów, 
na wódkę — i zabawa gotowa. 

Rozmaitości i wielobarwności sukien 


| Gramofon się wydziera, kręcą się wkól- 


Warszawa, w marcu 1935 r. 
panien sekunduje z wielkiem powodze- 
niem olbrzymia różnorodność garnitu- 
rów męskich od kolorów czarno-grana- 
towych, tabaczkowych — do szarych i 
zupełnie białych. 

Zato wesołość nie ma sobie równej. 
Zastanawia wprost fakt, jak ludzie, ży- 
jący w takich warunkach, mogą się zdo- 
być na podobnie żywiołową zabawę. 


ko bez przerwy: tango, walc, 
polka, oberek... £ 

A może właśnie. dlatego. Niewyżyty 
humor w codziennych klęskach dnia 
szuka najmniejszej okazji, by móc wy- 
buchnąć lawiną śmiechu i radości. Py- 
tamy się siebie, czy to ci sami ludzie, u 
których w niezasłanych łóżkach całemi 
tygodniami leżą dzieci, chore na czerwo- 
ną wysypkę? Czy to ci, u których tak 
często spotyka się 18-letnich wyrostków, 
zatrzymanych w swym rozwoju fizycz- 
nym i przypominających 8-letnie dzieci 
o twarzach kretynów? 

A jednak tak! raz się żyje, raz jeden 
można upić się wódką i tańcem, bo ju- 
tro znowu szary i zimny dzień. 

Marthe. 


fokstrot, 
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Karnawał paryski 


Maski aktualnych osobistości politycznych niesione na ulicach Paryża w czasie ostat- 


ków. 


Wśród masek rozpoznajemy: (od lewej) Paul Boncoura, Cherona, Tardieu, Blu- 


ma, Herriota i Hitlera. 
GODA WO CO ECCE POPE COWORO, 


Jak nalmniei formalności 
Zarządzenie przetiw biurokratyzmowi w ubezpieczalniach 
cały świat pracy przyjmie z uigą i zadowoleniem 


Jak wykazała dotychczasowa praktyka, 
w niektórych ubezpieczalniach społecznych 
niezbyt sprawnie odbywa się przyznawanie 
i wypłata zasiłków chorobowych. Wskutek 
tego ubezpieczeni, którzy przez niezdolność 
do pracy z powodu choroby mogą pozosta- 


wypłacie zasiłków chorobowych. Nowe za- 
rządzenie Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
znosi szereg dotychczasowych zbędnych for- 
malności przy wypłacie zasiłków i nakazuje 
m. in., aby orzeczenia lekarzy domowych, 
bądź komisyj lekarskich o niezdolności do 


wać nieraz bez środków do życia, pozbawic- | pracy były natychmiast, najpóźniej zaś dnia 


ni są szybkiej pomocy pieniężnej. 

Celem usunięcia tych niedomagań Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych polecił ubez- 
pieczalniom zastosowanie najdalej idących 
celowych uproszczeń przy przyznawaniu i 


+ 


następnego, przesyłane do działu świadczeń 
chorobowych ubezpieczalni, lub wydawane 
wprost na ręce ubezpieczonego, celem jak 
najszybszej wypłaty zasiłków, 


ł 


Od Mateiki do Skoczylasa. 


Dwie wielkie wystawy sztuki polskiej w Niemczech 
Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej | wykonane przez uczniów państwowej szko- 


wśród Obcych, które wzięło sobie za ceł pro- 
pagandę polskiej sztuki zagranicą, zorgani- 
zowało obecnie dwie wielkie wystawy na te- 
renie Rzeszy Niemieckiej, 

Pierwsza z tych wystaw, która otwarta 
została w Hamburgu dnia 10 lutego rb. i 


potrwa do dnia 10 bm, obejmuje eksponaty 


polskiej grafiki, drzeworytów, plastyki lu- 


| dowej oraz sztuki dekoracyjnej, jak tkani- 


ny, ceramika itd. Bardzo obszerny dział gra- 
ficzny obejmuje dzieła wszystkich współczes 
nych grafików polskich z drzeworytami Sko- 
czylasa, oraz litografjami i rysunkami Le- 
ona Wyczółkowskiego na czele. 
` Poza tem w bardzo obszernym dziale sta- 
rej polskiej rzeźby drzewnej figurują liczne 
arcydzieła naszej plastyki ludowej ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem sztuki zakopiań- 
skiej. 

Dział sztuki dekoracyjnej obejmuje ory- 


Ekscentryczny korowód miesza się z | ginalne i piękne kilimy i tkaniny jedwab- 
barwnym tłumem dancingowym i za | ne polskiej wytwórczości, oraz wyroby cera- 
chwilę obrzucony confetti i balonikami | miczne, metalowe i drzewne, Te ostatnie 


O ROA AE A EE A W Z O AN 


ły zdobnictwa drzewnego w Zakopanem. 

Wystawa, w Hamburgu spotkała się z 
wielkiem uznaniem zarówno wśród zwie- 
dzających, jak i wśród prasy niemieckiej. 
Prasa hamburska a za nią cała prasa nie- 
miecka, a nawet prasa niemiecka zagrani- 
cami Rzeszy, wyraża się z entuzjazmem 
o grafice polskiej, podkreślając przedewszy- 
stkiem wysoki poziom artystyczny i specyfi- 
czny charakter polski naszego drzeworytni- 
ctwa i sztuki zdobniczej, Między innemi 
poważny dziennik hamburski „Hamburger 
Fremdenblatt* pisze, że grafika polska przy 
bardzo wysokim poziomie artystycznym po- 
siada tyle odrębnych swoistych polskich 
cech i wyraża wątpliwość, czy sztuka nie- 
miecka potrafiłaby wykazać się tyloma ar- 
cydziełami specyficznie narodowemi. Dodać 
trzeba, że wystawa w Hamburgu ma rów- 
nież znaczenie ogólnopropagandowe, ponie- 
waż obok artykułów o sztuce polskiej uka- 
zały się przy tej okazji w prasie niemiec- 
kiej liczne bardzo artykuły o Polsce, 0 sto- 


Pan Prezydent Rzplitei członkiem 


honorowym Tow. „Zachęty” 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął na 


audjencji delegację Tow. „Zachęty Sztuk 
Pięknych“ w osobach prezesa inż. Brze- 
zińskiego i gen. Jarnuszkiewicza, która 
wręczyła Panu Prezydentowi 
członka honorowego tow. „Zachęta“. 


dyplom 


Tekst układu handlowego polsko- 


brytyiskiego 


ogłoszono w „Monitorze Polskim* 


W „Monitorze Polskim* z dnia 9 b. 


m. ogłoszony został tekst układu han- 
dlowego między Polską a Wielką Bry- 
tanją, podpisanego dnia 27 lutego b. r. w 
Londynie, wraz z załącznikami. 
ten został, jak wiadomo, zawarty w uzu- 
pełnieniu traktatu handlowego i nawi- 
gacyjnego z dnia 26 listopada 1928 r. 


Układ 


Wyjazd delegacji polskiej 


do Budapesztu 
W dniu 11 b. m. wyjeżdża do Buda- 


pesztu wiceminister Przemysłu i Han- 
dlu dr. Franciszek Doleżal, w charakte- 
rze przewodniczącego grupy polskiej ko- 
mitetu współpracy gospodarczej polsko- 
węgierskiej. 


Wiceministrowi towarzyszą w po- 


dróży: dyr. Instytutu Eksportowego p. 
Marjan Turski, naczelnik p. Pilch, z Mi- 


nisterstwa Rolnictwa i radca p. Kahane 
z Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Wyjazd polskiej delegacji do Buda- 


pesztu ma na celu omówienie z przed- 
stawicielami rządu węgierskiego bieżą- 


cych spraw gospodarczych oraz sposo- 


bów ewentualnego rozszerzenia obu- 


stronnej wymiany obrotów towarowych 
polsko-węgierskich. Narady potrwają. 
kilka dni. 


Powrót gen. Gąsiorowskiego 

W sobotę o godz. 6,35 powrócił do 
Warszawy szef Sztabu Głównego gen. 
brygady Janusz Gąsiorowski oraz towa- 
rzyszący mu w czasie wizyty do państw 
bałtyckich oficerowie Sztubu Głównego. 

Na dworcu powitali powracającego 
gen. Gąsiorowskiego ministrowie pełno- 
mocni Estonji i Finlandji, attache woj 
skowy Finlandji major Sloor. Jednocześ- 
nie powrócił attache wojskowy łotewski 
w Warszawie ppłk. Kluge. 


250-lecie konsekracji kaplicy króla 
Sobieskiego w Gdańsku 

W roku bieżącym upłynęło 250 lat od 
czasu uroczystej konsekracji kaplicy 
królewskiej w Gdańsku przez ówczesne- 
go biskupa kujawskiego Madalińskiego. 
Jak wiadomo, fundatorem kaplicy był 
Jan Sobieski, którego popiersie znajduje 
się do dziś dnia na jednym z ołtarzy ka- 
plicy. 7 
OO) 


W Gurjewie (nad morzem Kaspijskiem) 
wicher uniósł na morze wielką KRĘ, NA 
KTÓREJ ZNAJDOWAŁO SIĘ PRZESZŁO 
100 RYBAKÓW. 70 z pośród tych rybaków 
zdołało dotrzeć do brzegu na pływającej 
krze, o losie pozostałych dotąd brak wiado- 
mości. 

W. miejscowości Tuzle w Jugosławji wy- 
buchł POŻAR W FABRYCE DYWANÓW. 
„kz obliczają na kilka miljonów dyna- 
rów. 

Liczba BEZROBOTNYCH w NIEMCZECH 
wynosiła z końcem lutego b. r. 2 milj. 765 
tys. osób, co w porównaniu z końcem sty- 
cznia b. r. wykazuje spadek o 209 tys. osób. 

Nowa FALA MROZÓW nawiedziła Jugo- 
sławję. W 'Banialuce notowano 24 stopnie 
poniżej zera, a w Baranya 20 stopni. 
EE OO R O 


sunkach gospodarczych i kulturalnych pol- 
sko - niemieckich itp. 

W połowie bieżącego miesiąca ekspona- 
ty, wystawione w Hamburgu, przewiezione 
będą do Berlina, gdzie będą wystawione na 
wielkiej wystawie sztuki polskiej w Preus- 
sische Akademie de Kiinste, która otwarta 
będzie od dnia 18 bm. do dnia 15 kwietnia. 
Wystawa ta poza eksponatami z Hambur- 
ga obejmie również liczne arcydzieła pol- 
skiego malarstwa, począwszy od Matejki 
do czasów obecnych, polskiej rzeźby oraz 
dodatkową kolekcję tkanin i ceramiki z 
pracowni Akademji Warszawskiej. 

Dział retrospektywny malarstwa polskie- 
go obejmie dwa obrazy Matejki, a mianowi- 
cie: Batory pod Pskowem, który będzie prze- 
wieziony w tym celu za specjalnem zezwo- 
leniem Prezydenta Rzplitej z Zamku war- 
szawskiego, oraz portret Piotra Moszyńskie- 
go z kolekcji prywatnej p. Pusłowskiego z 
Krakowa. 
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iarstwo lodowe na jeziorze 


$port i Kultura Sixzi 


Dodatek portowy 


Charzykowskiem 


Pierwsze regaty natrafiiy na przeszkody atmosferyczne — Rozległe plany na przyszłość 


Swego czasu podaliśmy krótkie relacje 
z regat jachtów lodowych na jeziorze Cha- 
rzykowskiem pod Chojnieami w dniach 1—4 
bm. W międzyczasie nastąpiła wioseńna 
niemal pogoda i piękne sporty zimówe ż 
konieczności poszły chwilowo w niepamięć. 
Obecnie, gdy znów mamy nawrót zimy, a 
warunki dla sportu lodowego stają się cö- 
raz lepsze, warto omówić sżerzój przepięk- 
ną impreżę charzykowską, . która niewąt- 
pliwie była w bież. sezonie zimowym naj- 
bardziej emocjonującym eweńementem spot 
towym na Pomorzu. 


Monotypy z żagleń o pówierzchni 15 m. 
kwódr., zarejestrowane w  Kuropejskiej 
Unji Żeglarstwa Lodowego. Pierwszy — 
zbudowany przez chojnicki Klub Żeglarski, 
drugi — sekcję żeglarswą KPW Chojnice. 
Przed. rozpoczęciem regat Komisja Re- 
gatowa jachtów lodowych Chojnickiego 
Klubu Żeglarskiego bacznie śledziła zapo- 
wiadanie pogody lub niepogody przeż P. I. 
M'a W dniu 1 lutego zapowiadało Radjo 
Polskie na dzień 2. 2. br. wiatr o sile 7—8. 
Jeszcze w czasie przedbiegów jezioro Cha- 
rzykóowskie pokryte było mocnym suchym 
lodem z nawierzchnią śniegu ca 3 cm grü- 
hą. Noc jednak przyniosła wielką zmianę. 
Gdy rano w dniu Z lutego żeglarze otaklo: 
wali swe jachty do regał, była odwilż. Śnieg 
z powierzchni jeziora znikł. Silny wiatr 
pędził czasem gęste opady mokrego śniegu, 
czy deszczu poprzez gładką a mokrą. już 
taflę lodową jeziora. Coraz bardziej wźma- 
gał się wiatr, aż doszedł do siły 8 stopni. 
Do startu stanęło 18 żeglarzy z Warsza- 
wy, Torunia, Bydgoszczy i Gdańska. Zgło- 
szóone załogi z Wilna i Poznania, nie do- 
wierzając powietrzu, nie przybyły. Człon- 
kowie Klubu Żeglarskiegó w Chojnicach 
wystawili 8 jachtów. Ogólne uznanie wy- 
wołał nowy jacht Sekcji Żegłarskiej Kole- 
jowego P. W. z Chojnic. Jest to monotyp o 
15 mtr kw. żagli, zbudówany według rysun- 
ku i szkicu Europejskiej Unji Żeglarstwa 
Lodowego (siedziba w Rewlu). Ster, jak 
kierownica w samochodzie, umożliwia wy- 
godne kierowanie w pożycji siedzącej. 


START. 


Regaty wyżnaczono na godz. 18. Krót- 
kie przejażdżki próbne po jeziorze przęko- 
nały sterników, że powierzchnię żagli trze- 
ba zmniejszyć, jeżeli sią nie chce zaryzy- 
koweć awarji. Już przy odjeździe nie było 
można utrzymać jachtów. 

Padł strzał Z niebywałą szybkością 
ruszyły jachty z miejsca. Przy okrążeniach 
znaków torowych nicjeden jacht dostawał 
się, chcąc niechcąc w korkociągi. To też 
awaryj nie cało się uniknąć. Po sześciu 
biegach, przy licznych awatjach, spowodo- 


„wanych silnym wiatrem, musiano regaty 


przerwać. Silny wiatr z gęstym deszczem 
uniemożliwił dalsze biegi. Sternik toruń- 
ski p. Goncerzewicz zderzył się z innym 
jachtem tak, że tenże uległ znacznemu u- 
szkodzeniu i musiał być wycofany. 

. Regaty zaszczycił swoją obecnością p. 
wicewojewoda Starzyński z Torunia. Obec- 
ni byli również p. pulk. Kilmentowski 2 To- 
runia, pp. starostowie Lipski, Hryniewski, 
Ornas, p. dyrektor PAT'a Zakrzewski z 
Warszawy i mimo złej pogody liczne rze- 
sze gości i publiczności z Chojnic i z poza 
Chojnic. Goście i publiczność podczas de- 


` szezów obserwowała przebieg regat z sali 


restauracyjnej Klubu Żeglarskiego i z sa- 
li pensponatu „Bellevue“ p. Weilanda, oraz 
z innych pensjonatów, rozlokowanych nad 
jeziorem. Wieczorem odbył się dla gości i 


członków Klubu wielki bał w sali Hotelu 
Engla w Chojnicach. Bawiono się ochoczo 
aż do rama. 


EMOCJONUJĄCE ZMAGANIE SIĘ 
Z WIATREM. 

Niedziela 3 lutego, trzeci dzień zawodów, 
rozpoczęła się przy pięknej pogodzie. Noc- 
ny mróz — 5 stopni — usunął w zupełno- 
ści kałuże wody na lodzie, stwarzając 
wprawdzie chropowaty, ale jędrny lód. 
Piękne słońce i silny wiatr jak w dzień po- 
przedni zachęcał do jazdy, która była bar- 
dzo emocjonująca. Już próbne wyjazdy da- 
ły dużo awarji. (Wiatr przybierał coraz to 
więcej na sile). Połamane maszty, podarte 
żagle, poprzerywane wanty, powykręcane 
lub połamane płozy, to wszystko zmniej. 
szało od minuty do minuty tabor Klubu 
Chojniekiego. | 


Jachty o normalnej powierzchni żagla 
15 lub 20 m, kwadr. musiały zrefować ża- 
gle na 10 m. kwadr. i mniej. Pódarte ża- 
gle trzeba było zastąpić innemi, małemi. 
Mimo ofiarności wszystkich właścicieli jach 
tów i jolek, którzy cały zapas żagli, masz- 
tów i innego sprzętu postawili do dyspo- 
zycji, musieno po kilku biegach regaty o 
mistrzostwo Polski przerwać. Pozostałe już 
tylko 4 jachty, bo wszystkie inne musiały 
być z powodu awarji wycofane. Kierowńi- 
ctwo regat zdecydowało się więc rozegrać 
tylko regaty międzymiiastowe i to pomię- 
dzy załogami z Warszawy, Gdańska, Byd- 
goszczy i Chojnic. 2 biegi odbyły się bez 
arvarji. Podczas 3 biegu podniósł się wiatr 
do skali sztormu, osiągając siłę 11—12. 
Jachty pędziły, uniesione siłą wichury z 
szybkością 120—140 km na godzinę. Przy 
skrętach na mecie niejeden żagiel i maszt 


_ Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym 


Mistrzostwo Indywidu aine 


zdobył Gutek z Tarnowa 


— drużynowe Hasmonea z Warszawy 


Poznań, 10. 3. (PAT). W sobotę rozżpoczę: | 
ły się w Poznaniu rozgrywki o drużynowe i 
indywidualne mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym zorganizowane przez związek po- 
znański. Do turnieju drużynowego zgłosiło 
się 6 zespółów: YMCA i Hasmonea z War- 
szawy, Sámson z Tarnowa, Leo z Grudzią« 
dza oraz HCP i KPW z Poznania. Do ròz- 
grywek indywidualnych zgłosili się zawo- 
dnicy z Warszawy, Lodzi, Lwowa, Wilna, 
Krakowa, Tatnowa, Grudziądza i Poznania. 
Rozgrywki indywidualne odbywają się 
systemem. puharowym, a mistrzostwa druży- 
nowe rozgrywane są w trzech kołach. W só- 
botę odbyły się następujące spotkania: 
Hasmońca — HCP 8:2, Samson—Leo 8:2, 
YMCA—KBW 9:1, YMCA—HCP 8:2, Samson 
—KPW 5:5. Hasmonea—Leo 10:0. Kandy- 
datami do tytułu mistrza drużynowego zo- 
stały obie drużyny warszawskie, tj. Hasmo- 
nea i YMCA oraz Samson z Tarnowa. ` 
Poznań, 10. 3. (PAT). W niedzielę zakoń- 
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czone żostały w Poznaniu rozgrywki w te- 
nisie stołowym o mistrzogtwo Pólski indy- 
widualne i drużynowe, W konkurencji in- 
dywidualnej do finału doszło 4 zawodni- 
ków: Gutek (Tarnów), Loewenhetz (Lwów), 
Finkelstein (Warszawa) i Klein (Tarnów). 
W finałach padły wyniki: Gutek—Finkel- 
stein 26:22, 21:8, Klein—Loewenherz 21:14, 
24:22, Finkelstein—loewertkherz 21:19, 21:8, 
Gutek—Klein 21:9, 25:27, 21:18, Gułek—Loe- 
wenherz 22:20, 17:21, 21:17, Finkelstein— 
Klajn 21:17, 21:19. 

Pierwsze miejsce zdobył Gutek, który 
wygrał wszystkie spotkania, drugie Finkel- 
stein, trzecie Klein, czwarte Locwenherz. 

W konkurencji drużynowej zwyciężyła 
drużyna Hasmonei z Warszawy, która wy- 
grała wsżystkie spotkania i zdobyła 10 
punktów, drugie YMCA 8 pkt, trzecie Sam- 
son (Tarnów) 6 pkt., czwarte KPW (Poznań) 
5 pkt., piąte HCP (Poznań), szóste Leo (Gru- 
dziądz). 


Zawody gier sportowych 
o mistrzostwo Okr. Pom. K. P. W. 


W niedżielę, w Pałacu Sportowym w To- 
runiu odbyły się zawody gier sportowych 
o mistrzostwo Ork. Pom. KPW. 

W zawodach brały udział drużyny z To- 
runia, Grudziądza, Bydgoszczy, Gdyni. 

SIATKÓWKA MĘSKA. 

Do finału weszły następujące drużyny: 
Toruń II — pierwsza drużyna i Toruń II — 
druga drużyna, Zwyciężyła pierwsza druży” 
na z wynikieńń 2:1. 


sobą Bydgoszcz i Toruń II £, z wynikiem 
2:0. 
KOSZYKÓWKA MĘSKA. 


Chojnice pokonały Bydgoszcz w stosunku 
21:15. W finale Toruń II zwyciężył Chojni- 
ce 30:18. 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 

Toruń I pokonał Toruń II — 2:1, zajmu- 
jąc pierwsze miejsce. 

Rożdańia nagród dokonał wicedyrektór 


Drugie i trzecie miejsce rdzegrały między | D. O. K. P. p. inż. Getler-Girtler. 
m ZOO A 0-00. GOO O Moo 


Niespodziewana porażka Gryfu 
Polonja bydgoska zwyciężyła w stosunku 2:0 


Pierwszy mecz piłkarski w rozgrywkach 
o mistrzóstwo Pomorza, rozegrany w To- 
runiu pomiędzy Polonją z Bydgoszczy 8 
toruńskim WKS Gryfem, tegórocznym mi- 
strzem Pomorza zakończył się miespgodzie- 
waną porażką Gryfu w stosunku 2:6 (0.0). 

Do przerwy gra wyrównania nie daje 
wyniku cyfrowego, zazńaczają się jednak 
lepsze kombinacje gości. Decydujące bram- 
ki padają w pierwsym 10 minutach po 


e 


przerwie. 

Pierwszą zdobywa  Obrębski. Wkrótce 
potem Kimel strzela na bramkę. Piłka u- 
derza w poprzeczkę i niespodziewanie wpa- 
da do bramki. Gryf przechodzi do ofuizy- 
wy i przez pewien czas ma nawet przewagę. 
Obrona gości jednak dobrze zasłania swoją 
bramkę i likwiduje dość liczne ataki Gryfu. 

Sędziował p. Obst z Grudziądza. Widzów 
około 500 osób. 


Schmeiling znowu kandydatem 


do mistrzostwa świata 
Sensacyjny mecz bokserski w Hamburgu 


Berlin, 10. 3. (PAT). W Hamburgu roże- 
grany został w niedzielę po południu sen- 
sacyjny mecz bokserski pomiędzy byłym mi- 
strem świata Maksem Schmellingiem i 
zhanym amerykańskim pięściarzem Hama- 
sem. Walka toczyła się o prawo spotkania 
się o tytuł mistrza świata z bezkonkuren- 
cyjnym Maksem Beerem. 

Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie 


i zgromadził w hali około 25.000 widzów. 
Od samego początku Schmelliing miał zna- 
czną przewagę i wygrał przez techniczny 
k. o. w dziewiątej rundzie. Amerykanin był 
zupełnie niezdolny do dalszej walki. Przed 
tym meczem Heuser (Niemiec) spotkał się z 
Anglikiem Carvillą, zmuszając go do pod- 
dania się. | 


jezna 


uległ jeszcze znacznemu uszkodzeniu. Nie 
pozostało nie więcej, jak 1 te zawody pó- 
zostawić bez ukończenia. 

+ MECZ HOKEJOWY. 

Chojniccy hokeiści gimnazjalnego klubu 
sportowego „Gromt” rozegrali w dniu 3 lu 
tego mecz hokejowy, a atnatorzy spóriu jaz 
dy na łyżwach pod żaglem mieli idealne 
warunki do popisywania się. 

Kierownićtwo regat spóczywało w rę 
kach p. Kaletty, Cała impreza została ztil- 
mowana przez PAT'a. 

LJ LJ 

Pierwsze te imprezy „sportów żimówych 
na większą skalę zorganizował Klub Że 
glarski w Chojnicach za bardzo wybitnem 


„poparciem p, wicewojewody Starzyńskiego, 


pp. starosty Lipskiego i burmistrza Hanuli. 
Żainteresowały one szerszy ogół społeczeń- 
stwa polskiego, a zwłaszcza poraórskiego, 
tak, że istnieje nadzieja, iż sport żeglarstwa 
na lodzie zdobędzie sóbie uznanie we wszy- 
stkich warstwach społeczeństwa polskiego, 
a zwłaszcza pomorskiego. j 

Charżykowskie jezioro pod Chojnicami 
już przed lat 10 zapoczątkowało ten sport 
za sprawą chojnickiego Klubu Żeglarskie- 
go. Tu jest właśnie kolebka tego” sportu 
polgkiego, który przecież u nas duże može 
mieć powodzenie, gdyż Polska bogate jest 
w jeziora, pokryte w zimie lodem, a wia- 
try u nas wieją silniej, niż w innych za- 
kątkach Europy. i 4 

W następnym roku Klub żegiarski w 
Chojnicach zamierza urządzić w Charzyko- 
wie międzynarodowe regaty. Drużyńy Kin- 
bu tego wyjeżdżają w następnych dniach 
na międzynarodowe regaty do Niemiec (je- 
ziora Mazurskie). "© 

Klub Chojnicki urządzi również w ná- 
stępnej zimie kursy żóglarstwa na lodzie 
dla młodzieży ze wszystkich części kraju. 

Kluby większych miast, jak Warszawa, 
Gdańsk, Łódź, zamierzają stacjogować jach 
ty w Charzykowie, a w zimie przyjeżdżać 
tu i zażywać rozkoszy pięknej jazdy pod 
żaglem na lodzie. Niebawem Charzykówo 
pod Chojnicami będzie pierwszym na Po- 
morzu ośrodkiem sportów zimowych. Ruch- 
liwy burmistrz miasta Chojnic p. Hanula 
czyni wszystko, by z Charzykowa i ż jego 
pięknego jeziora uczynić raj dla sportów- 
ców i letników. Warunki ku temu są tam 
bowiem idealne. 

: i 
Gdańsk zwycięża w zawodach 
pływackich 

Watszawa, 10. 3. (PAT). „Na pływalni 
Ubezpieczalni Społecznej odbył się w nie- 
dzielę robotniczy międzymiastowy mecz 
pływacki Warszawa — Gdańsk. Zwycięstwo 
odniósł Gdańsk w stos mku 38:30. 


Piłka nożna 
POGOŃ — LWOWIANKA 6:1. 


Lwów, 10. 3. (PAT). W niedzielę nastąpi- 
ło wo Lwówie oficjalne otwarcie śeżónu 
piłkatskiego pomiędzy ligową drużyną Po- 
gonią a A-klasową Lwowiańką. Zwyciężyła 


IPogoń w stosunku 6:1 (2:1). 


LEGJA — SKRA 2:2. 

Warszawa, 10. 3. (PAT). Na boisku Legji 
rozegrańy został mecz piłkarski pomiędzy, 
ligową drużyną Legją a robotniczą Skra. 
Mecz żakóńczył się niespodziowamie wyni- 
kiem nierozsttzygniętym 2:2 mimo, że do 
przerwy prowadziła Legja. 2:0. 


POLONJA — MARYMONT 2:0. 
Warszawa, 10. 3. (PAT). Na boisku Po- 
lonji w meczu towarzyskim Polonja zwy- 
ciężyła Marytnint 2:0. 


ŁTSG — ŁKS 6:3, 

Łódź, 10. 3. (PAT). Pierwszy mecz ŁKS — 
ŁTSG zdkończył się zdecydówańą pórażką 
ŁKS 3:6 (1:3). Ligowcy wystawili osławio- 
ny skład. 

PEPEGE — UNJA 5:1. 

Wcżoraj rozegrano w Grudziądzu mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
grudziądzką drużynę Pepege a Unją z Tcze- 
wa. Mecz zakończył się zwycięstwem Pe- 
pege 5:1 (1:0). Bramkę dla Unji sirzelił 
Krauze a dla Pepege Nawrocki Franciszek 
i Józefowicz po dwie oraz Nawrocki Zyg- 
munt jedną. Sędziował p. Konieczka z To- 
runia. Publiczności na boisku około 500 
osób, 
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" skiego Urzędu Wojewódzkiego p. Przyby« 
 szowski wygłosił referat ogólny 6 samorzą- 


, sprawę uregulowania stosunków  służbo: 


źżbówych pracowników 
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Ja xiemiach Somorza 


Pracownik samorządowy w pracy 
państwowei i spolecznej 


Z piątego miedzywojewódzkiego zjazdu pracowników samorządowych w Toruniu 


W pierwszych dniach bieżącego roku Cen- 
trąlny Zarząd Związku Pracowników Samo- 
rządu Terytorjalnego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, pragnąc, w związku z reorganizacją 
samorządu gminnego, przedyskutować w 
szerszóm gronie wszystkie aktualne zaga- 
dnienia samorządowe, postanowił odbyć 6 
międzywojewódzkich zjazdów  samorządo- 
wych. Pierwsze cztety tego rodzaju zjazdy 
odbyły się już w Wilnie, w Krakowie, w 
Brześciu nad Bugiem I Lwowie. 

Piąty zkolef zjazd z tego cyklu odbył się 
w ubiegłą niedzielę w salach Dworu Artusa 
w Toruniu. Obrady rozpoczęły się o godz. 
9,30. Wzięło w nich udział blisko 306 osób 
z 39 powiatów województwa pomorskiego i 
warszawskiego. 


ha dokształcanie i uzupełnienie podręcznej 
bibljoteki urzędu gminnego. 


. W osobnej rezolucji zjazd wezwał wszy- 
stkich pracowników samorządowych do po- 
pularyzowania idei samorządu w jego no- 
wej formie, do dalszej wytrwałej pracy w 
samorządzie na terenie całego państwa, do 
najżyczliwszego odnoszenia się do każdego 
obywatela — interesanta, do postawienia 
na odpowiednim poziomie życia gromady 
wiejskiej i gminy i do szerzenia zrozumie- 
nia potrzeb samorządu i państwa. 


Następnie zjazd wezwał wsżystkich pra- 
cowników samorządowych województwa 


pomorskiego i poznańskiego do wstąpienia w | 


szeregi Związku i utworzenia oddziału Zwią- 
zku w każdym powiecie, oraz z radością po- 
witał konsolidację ruchu zawodowego, jaka 
nastąpiła na terytorjum województw cen- 
tralnych i wschodnich, gdzie dwie pokrew- 
ne organizacje pracowników samorządu 
gminnego i powiatowego dokonały połącze- 
nia. 


Na zakończenie wreszcie zjazd stwierdził, 
że pracownicy samorządowi obowiązani są 
dążyć do zaopatrzenia bibljotek gminnych 
w najnowsze wydawnictwa Związku i po- 
pularyzować je wśród terenowych działa- 
czy samorządowych. 


Zjazd zakończył obrady o godz. 15,30. 


| A EE EA Oj) 


Pana Wojewodę Pomorskiego Stefana 
Kirtiklisa reprezentował naczelnik wydzia- 
łu społeczno - politycznego Urzędu Woje- 
wódzkiego p. Szczepański. W imieniu wice- 
prezesa Pomorskiej Rady Wojewódzkiej B. 
B. W. R. p. mgr. Schaba, na ręce p. posła 
Pacholczyka, dyrektora Centralnego Zwią” 
zku Prac. Samorz. Teryt, złożył życzenia 
owocnej pracy sekretarz wojew. sekcji sa- 
moórządowej p. Andrzej Krzyszkowski. 

Obrady zagaił i przewodniczył im prezes 
zarządu centralnego Związku Pracowników 
Samorządu Terytorjalnego R. P. i burmistrz 
miasta Skierniewie p. Franciszek F'ilipski. 

W czasie obrad wygłoszóno sżereg refe- 
ratów. Inspektór samorządowy Pomorskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego p. dr. Banaś 
mówił o sposobie, przeptowadzania teorga- 
nizacji samorządu terytorjalnego w woje- 
wództwie pomorskiem, zgodnie z wymaga- 
niami nowej ustawy samorządowej. Naczel- 
nik wydziału samorządowego Warszaw- 


"W tych dniach odbyło się czwarte 
zkolei ogólie zgromadzenie członków 
giełdy Żbożowo-Towarowej w Bydgósz- 
czy. Sprawozdanie z działalności giełdy 
w 1934 r. wykazuje jej stały rozwój we 
wszystkich dziedzinach. Wykładnikiem 
tego rozwoju był przyrost członków ku- 
rji handlowej z 67 w dniu otwarcia do 
144 na ultimo 1934 r.; w kurji przemy- 
słowej liczba członków wzrosła z 12 do 
33, zaś w kurji rolniczej i konsumentów 
z $ do 11. Najwymowniejszym dowodem 
rozwoju placówki bydgoskiej i jej pozy- 
cji w kraju była ilość przeprowadzonych 
tranzakcyj giełdowych, wynosząca w 
1934 r. 25.579 na około 515 tys. ton zie- 
miopłodów i ich przetworów, wartości 
ponad 90 miljonów zł. W ten sposób gieł- 
da bydgoska zajęła trzecie miejsce w 
kraju po giełdzie poznańskiej i war- 
szawskiej. Ze sprawozdania wynika ró- 
wnież, że giełda bydgóska przeprowadza 
prace kodyiikącyjne, opracówując sze- 
reg regulaminów i warunków, normują- 
cych handel ziemiópłodami przy 
uwzględnieniu techniki handlu porto- 
wego. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 


dzie terytorjalnym. 
Dalej p. poseł Pacholczyk przedstawił 


wych 1 dyscyplinarnych pracowników samo- 
rządowych, wiceprezes centralnego zarządu 
Związku p. Józef Barański mówił o Unifi- 
kacji związku pracowników samorządo” 
wych ł o pracowniczym ruchu zawodowym, 
a p. red. Janowski z Warszawy przedstawił 
całokształt prao organizacyjnych Związku. 

Po poszczególnych referśtach odbyły się 
obszerne dyskusje, w wyniku których u- 
chwalono szereg rózolucyj. 

W sprawie uregulowania stosunków słu- 
samorządowych 
Zjazd w całości zaakceptował teży opracó- 
wane przez Radę Naczelną Związków Pra- 
cowników Samorządowych, uważając, iż 
wszelkie pogłoski o rzekomym zamiarze u- 
szężuplania praw nabytych przy okazji re- 
gulowania stosunków służbowych pracow- 
ników samorządowych, wywołują rozgory- 
czeńie wśród najbardziej aktywnych na te- 
renio społecztym pracowników .samorządo- 
wych. 

W kwestji chorobowej zjazd postano- 
wil dążyć do wyłączenia pracowników sa- 
morządowych z ubezpieczenia w Ubezpie- 
czalni Społecznej i ubęzpieczenia przez 
samorząd we własnym zakresie, Odnośnie 
dọ ubezpieczenia emerytalnego zjazd u- 
chwalił, że ubezpieczenie emerytów | 
ważane jest przez pracowników sąmorzą- 
dowych za dobrze nabyte prawo na pod- 
stawie uchwały organów samorządowych. 
i forma ubezpieczenia jest dla samorządu 


Dobrze znana jest w Gdyni osobą Je- 
trzego Mażanowskiego. Znają go przede- 
wszystkiem właściciele wielu knajp i 
podrędnych restauracyj, gdzie pan Ma- 
zanowski przedstawiając się jako „lu- 
strator sanitarny Komisarjatu Rządu“ 
dokonywał inspekcji stanu higjeny, a 
gdy wynajdywał rażące nieporządki brał 


bezspornie korzystna. wą 
W sprawie uposażenia zjazd uchwalił, Ą 
że rozporządzenie o uposażeniu z 30 gru- nasżeg0 Wydawnictwa 


dhia 1924 r. winno być w pełni utrzymane 
i zastosowane w całej rozciągłości na tere- 
nie województwa pomorskiego i póznań- 
skiego. j 

Następnie po dyskusji o  dokształ- 
caniu pracowników samorządowych zjazd 
postanowił propagować ukończenie kursu 
Administracji Samorządowej przy Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie przez 
wszystkich pracowników samorządowych 
nie posiadających wykształcenia samorzą- 
dowego, dążyć do utworzenia we wsżyst- 
kich powiatach funduszów powiatowych na 
dokształcanie, zaleconych przózw Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych i weżwać za- 
rządy oddziałów do poczynienia starań u 
włądz powiatowych o uwzględnienie w bu- 
dźbtach gminnych potrzebnych kredytów 


ukaże się 

dnia 139-g0 marca 
w znacznie powiększonym 
nakładzie, z fachowemi arty- 


kułami, najpoważniejszych 
czynników gospodarczych. 


„Lustrator sa 


Firmy i osoby, które zamieszczą w tym numerze 


osiągną duże 


i „korzyści 


Stały rozwój giełdy zbożowo-towarowej 


wykazało ostatnie zgromadzenie członków giełdy 


zdania z działalności giełdy, zatwierdzo- 
no zamknięcia rachunkowe i uchwalono 
pudźet na rok następny, a wreszcie do- 
konano wyborów uzupełniających do 
Rady Giełdowej. 


Awanse w polskiej marynarce handlowej 


Dnia 9 marca br. pod przewodnie- 
twem Dyrektora Urzędu Morskiego Inż. 
St. Łęgowskiego, odbyło się w gmachu 
Urzędu Morskiego posiedzenie Komisji 
Kwalifikacyjnej dla orzekania o awan- 
sach w polskiej marynarce handlowej. 
Komisja po rożpatrzeniu podań przy- 
znała dyplomy następującym kandyda- 
tom: Dyplom kapitana żeglugi włelkiej: 
p. Traczewskiemu Pawłowi, dyplomy 
kapitanów żeglugi małej; pp. Choynow- 
śkiemu Roscisławowi, Goebelowi An- 
drzejowi, Górze Zygmuntowi, Pawłowi- 
czowi Czesławowi i Winklierowi Edwar: 
dowi. Dyplomy poruczników żeglugi 
wielkiej: pp. Burchardtówi Karolowi, 
Gostomskiemu Adamowi,  Januszew- 
skiemu Waler. i Świechowskiemu Jerze- 
mu. Dyplomy poruczników żeglugi ma- 


teczne”, aby wzamian za to zdjąć nało- 
żone już pieczęcie. 

Pozątem jako „emerytowany kapitan- 
lekarz“ od przygodnych znajomych po- 
życzał on pieniądze a conto swej eme- 
rytury, „którą miał otrzymać pierwsze- 
go“. 

Sprawa lustracyj sanitarnych, poży- 


pewne sumy pieniędzy na „cele spo- | czek pod emeryturę iinnych oszustw 


ELE 


| wgzystkich kas wójewództwa. poznańskiego. 


Konterencie delegatów kas Stef- 
czyka woj. l 3 i poznań- 
skie | 


Jak już donosiliśmy, w bieżącym mieśia - 
cu odbywają się konferencje delegatów kas 
Stefczyka. : AW 

| W drugiej połowie miesiąca odbędą się 
konferencje w, następujących  miejscowo- 
ściech: 3 

18. 3. w Kościerzynie dla delegatów kas 
z Lowiatów: morskiego (Luzino), kartuskie- 
go (wszystkie kasy), kościerskiego (Sztofro- 
wa auc Wysin), chojnickiego (Brusy, Le- 
śno). 

19. 3. w Starogardzie: dlą delegatów kas 
z powiatów: starogardzkiego (wszystkie ka- 
sy), kościerskiego . (Szczodrowo, St. Kisze- 
mah tezewskiego (Opalenie, Tezew, Tyma- 
wa). 

20. 3. w Tucholi: dla delegatów kas z po- 
wiatów: tucholskiego (wszystkie kasy), choj- 
niekiego (Przyjaźnia, Nowa Cerkiew), sępo- 
leńskiego (Wielowież, Wałdowo). 

21. 3. w Świeciu: dla delegatów kas z po- 
wiatów: świeckiego (wszystkie kasy) ł gru- 
dziądzkiego (Nowawieś, Rogóżno-wieś). 

24. 3. w Brodnicy: dla delegatów kas z 
powiatów lubawskiego (wszystkie, pry Ń 
działdowskiego (wszystkie kasy), brodnić- 
SIA (Gorczenica, Grążawy, Radoszki, Za- 
rośle). 

23, 3. w Wąbrzeźnie: dla delegatów 
wąbrzeskiego (wszystkie kasy), brodnickie- 
go (Konojady, Płowęż), grudziądzkiego (Bo- 
guszewo, Rywałd, Wiewiórki, Turżnice). 

26. 3. w Chełmnie: dla delegatów kas z 
powiatów: chełmińskiego (wszystkie kasy) 
i grudziądzkiego (Mały Rudnik). br 


27. 3. w Bydgoszczy: dla delegatów 


łej: pp. Popielickiermu Stanisławowi i 
Radziejowskiemu Stanisławowi. Dypl. 
mechaników I-ej kl. pp. Stępieniowi Ja- 
nowi i Szpelarskiemu Alfredowi. Dypl. 
mechaników Il-ej kl. pp. Nikitinowi 
Henrykowi i $chmidtowi Brunonowi. ` 

Pozatem Komisja rozpatrzyła poda- 
nia i zezwoliła na złożenie egzaminów w 
charakterze externów w Państwowej 
Szkole Morskiej następującym kańdy- 
datom: 

na szypra Il-ej kl, pp. Grabówskiemu 
Stanisławowi, Markowi Emilówi, Macie- 
jowskiemu Stanisławowi, U'awskiemu 
Henrykowi, Wesółowskiemu Maksymii- 
janowi, i Wierzbickiemu Antoniemu 
oraz na maszynistę Il-ef kl. p. Ławryno- 
wiczowi Romiialdowi. 


À 


nitarny“ sprzedaje bizuterje 
Oszust gdyński Mazanowski na gruncie chojnickim 


pana Mazanowskiego oparła się o policję 
i gdyński samozwaniec, który zreśżtą 
okazał się skończonym prawnikiem, 
znalazł się przed Sądem i skazamy zo- 
stał na 8 miesięcy więzienia. 

Ale czekając na zatwierdzenie wyro- 
ku pan Mazanowski postanówił w no- 
wy sposób przewegotować trudniąc się 
pracą przedstawiciela firm. Mniejsza © 
to, że firmy, które zaczął reprezentować 
nic nie wiedziały o uczynńem  pośre- 
dnictwie gdyńskięgo prawnika. 

Wkrótce jednak powinęła mu się no- 
ga w Gdyni i rozczarowany w swym no- 
wym żawodzie, gdzie ņa początku już 
spotkał go zawód, pan Mazanowski wy- 
jechał na prowincję. 


W Chojnicach powiodło mu się nieźle. 
Urzędnicy chojniccy chętnie zamawiali 
zegarki, papierośnice i różną biżuterję, 
za które odrazu dawali zaliczki. 

Los poczynał wyraźnie mu się uśmie- 
chać. Ale nagle zdarzyła się rzecz, któ- 
rej pan Mazanowski nie oczekiwał tak 
prędko. 

Urzędnicy chojnicey chcąc zabłysnąć 
przynajmniej na ostatnich balach kar- 
nawału w nowej biżuterji poczęli poszu- 
kiwać przedstawiciela firmy jubilerskiej, 
u którego różne rzeczy pozamawiali. 

Nie mogąc go znaleźć zwrócili się 
wreszcie do polieji, która odrazu wpa- 
dła na trop bezczelnego oszusta. WCżo- 
raj Mazanowski aresztowany został w 
Gdyni i przewieziony do Chojnie, gdzie 
spotka się z amatorami biżuterji i z pro- 
kuratorem, z którym stykał się już po- 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 

i w dniu 11 marca br. 

W dalszym ciągu pogoda sloneczna o 
nieco większem zachmurzeniu w dzielni- 
cach, północho-wschodnich oraz miejscami 
mgły i opery. Nocą umiarkowany mróz, 
zwłaszcza w południowej części Polski. 
Dniem temperatura w pobliżu zera. Słabe 
wiatry miejscowe. 

= Dyżur nocny aptek do dnia 17 bm. 
włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach, 
ul. Gdańska 91, tel. 14-67, Apieka pod Ła- 
będziem; ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

~ Dziś w poniedziałek przedstawienie 
zawiesżone. . 

-—- Rewja mód w Teatrze Miejskim odbę- 
dzie: się staraniem Zarządu Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Bydgoszczy w dniu 1-go 
kwietnia br. 

— W przygotowaniu — „Szlakiem Ka- 
drówki*, widowisko specjalnie przygotowa- 
ne ku uczczeniu Imienin I Marszałka Pol- 
ski J. Piłsudskiego. Reżyseruje St. Dąbrow- 
ski. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: „Hrabia Monte Christo“, 
APOLLO: „Serce indjanki". 

BAŁTYK: „Na tropie złoczyńcy” i „Czterech 
uciekinierów". 
RRISTATL: „Malowaha zasłona“ 

Garbo. 

MARYSIEŃKA: „Przeor Kordecki*. 
REWJA: „Maharadża Rampuru* i rewja. 


om mee ea m 


Jnformator 


dla przyjeżdżających 
do Gr ydźoszcryw 


Daljanzai paciąż. x udónszEzi 


(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.). 


Toruń—Warszawa: 2,37, 650. 8,05. 9,57 
BAĆ 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy 
Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do La- 
skówic), 8,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10. 
Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45. 
Nakło—Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46. 
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 12,45, 16,10, 
21,55. ; 
Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45, 
13,40; 18,10, 20,40, 22,25, © F 
Wągrowiec—Poznań: 5,00, 
18,54. 
Inowrocław — Karsznice — Herby Nowe: 
2.21. 13,40. 


Restauracie i Famiarmie_ 


z Gretą 


10.32, 13.26, 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka. 

Restauracja — sala — Kowalskiego, dawaiej 
Kleinerta poleca się Towarzystwom Ta 
zebrania i imprezy. 


— Rozdanie świadectw absolwentom te- 
oretycznego kursu szybowcowego Związku 
Strzeleckiego odbędzie się we wtorek dnia 
12 bm. w świetlicy Oddz. Lotniczego Z. S$. 
M. Focha 30 m. 4. 

— Baczność murarze, cieśle, malarze i 
brukarze! Nadzwyczajne walne zebranie 
ZZZ.Oddz. Budowlany odbędzie się we 
wtoręk, dnia 12 bm. w lokalu przy ul. Ło- 
kietka 36. Na porządku obrad m. in. spra- 
wy zarobkowe. j ż 

— Zjazd Rady Okręgu V Sokoła odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 17 bm. o godz. 10 


,w lokālu „Pod Iiwem* (a nie jak zanpowie- 
dziano w Hotelu Lengninga). 


I Przed zjaz- 
dem o godz. 9 msza św. w kościele farnym. 

— T. G. Sokół III. Plenarne zebrania 
odbywać się będą odtąd w lokalu „Pod 
Lwem“, Najbliższe zebranie dnia 17 bm. 
o godz. 19,30. 

— Iegjon Młodych. W środę dnia 13 
bm. o godz. 19 odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie członków Obwodu L. M. w 
świetlicy przy ul. M. Focha 39. 

— Zarząd Sekcji Teatralnej Koła Pra- 
cowników. Oświatowych m. Bydgoszczy za- 
wiadamia, że dnia 14 bm. o godz, 19,30 od- 
będzie się w lokalu Żeńskiej Szkoły Wydz. 
ul. Konarskiego posiedzenie Sekcji w celu 
utworzenia zespołu wzorowego i nawiąza- 
nia współpracy doradczej z zespołami od- 
dzielnemi. Referat pt. „O istocie teatru 
ludowego“ wygłosi p. M. Chmielarska. 
Równocześnie zawiadamia się, że biuro 
Sekcji mieści się w Insp. Szk., Cieszkow- 
skiego 3. 

Z miasta: 


— Inwalidzi wojenni korzystać mogą z 
50 proc. zniżki podczas przejazdów kolejką 
powiałową, Na skutek starań Zarządu 
Okr. Koła Zw. Inwalidów Woj. R. P. w Byd 
goszczy Wydział Powiatowy przyznał jnwa- 
lidom 'wojeanym 50 proc. ulgę przy prze- 
jazdach Bydg. Kolejką Pow. przy okazaniu 
legitymacji inwalidzkiej. Podając powyż- 
sze do wiadomości inwalidów Zarząd wy- 


KaiencCarzyk rzym-.Kat. 


Poniedziałek: Konstantyna — Wtorek: Grzegorza 


Nowy kurs teoretyczny 
szybownictwa 


Koło Szybowcowe w Bydgoszczy zawia- 
damia, iż z dniem 13 bm. rozpoczyna nowy 
(czwarty) kurs teoretyczny szybownictwa. 
Wykłady odbywać się będą w salach Liceum 
Handlowego, przy ul. Królowej Jadwigi 25 
codziennie w godz. od 18,30 do 20,30. Opłata 
za kurs wraz z taksą egzaminacyjną wyno- 
si 4 zł. Zapisy na kurs przyjmuje Sekre- 
tarjat przy ul. Piotra Skargi ? parter co- 
dziennie w godz. od 18—20, względnie w dn. 


13 bm. przed rozpoczęciem kursu w Liceum 
Handlowem. ź 


Z obu stron okienka 


Mamy czas! 


Ostatnie przemówienia sejmowe kie- 
rowników nawy państwowej dały jasno 
i wyraźnie wyraz temu, jaki powinien 
być stosunek urzędu do podatnika. 

Usprawniamy dzisiaj na wszystkich 
odcinkach naszą administrację, skarbo- 
wość, samorząd i t. d. Tworzymy nowe 
kadry urzędników świadomych swych 
zadań. j 

Niestety jednak, nie wszystkie urzę- 
dy nasze stoją jeszcze dzisiaj na wysoko- 
ści swego zadania, a najlepiej o tem 
świadczy fakt jaki niestety. podajemy 
poniżej, a który miał miejsce w jednym 
z Urzędów Skarbowych w Bydgoszczy. 

Pewien podatnik w Bydgoszczy 
otrzymał dnia 25 stycznia 1985 r. upo- 
mnienie (nr. 7270) o zapłacenie podat- 
ku lokalnego za I, II i HI kwartał 1934 r. 


| Pomijając już fakt, że upomnienie nosi 
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Referat prezydenta Bydgoszczy L. Bardszewskiego * 
na zjeździe Związku Miast 


Na zjeździe Związku Miast, który odbę- 
dzie się w początkach kwietnia, w Warsza- 
wie jeden z 3 głównych referatów wygłosi 
prezydent m. Bydgoszczy L. Barciszewski. 
Mówić on będzie o metodach pracy w go- 
spodarce miejskiej. Referat ten będzie miał 
specjalne znaczenie, gdyż organizatorzy zja- 
zdu zmierzają do tego, aby zjazd, przez 
przyjęcie przedstawionych mu metod pracy 
w gospodarce i administracji miejskiej i po- 
twierdzenie niejako znanych naogół zasad 
tej gospodarki i administracji, odgrodził o- 
gół naszych miast od niewłaściwych pra- 
ktyk i nieprzemyślanych posunięć. 


Duży nacisk położony będzie również na 
zjeździe na konieczność zrównoważenia bu- 
dżetów miast i stworzenia warunków dla 
prowadzenia przez miasta racjonalnych in- 
westycyj, odpowiadających dojrzałym po- 
trzebom publicznym. 

Miasta mają być na zjeździe wezwane 
równięż do tego, aby większą uwagę po- 
święciły popieraniu i podtrzymywaniu sa- 
modzielności gospodarczej ich mieszkańców. 
zwłaszcza zaś warsztatów rzemieślniczych 
i rękodzielniczych i przyczyniały się do wpro 
wadzenia w nich ulepszonych metod pracy 
i zwiększenia ich zdolności produkcyjnej. 


Stanisława Szmekel i Maksymilian 


— siedzą 


Kobieta-herszt włamywaczy skazana na 2 lata wiezienia 


W poświątecznem wydaniu „Dnia“, 
po Bożem Narodzeniu podaliśmy wiado- 
mość o śmiałem włamaniu do mieszka- 
nia p. Anieli Czyżewskiej przy ul. Pod- 
górnej, na szkodę której podczas paster- 
ki nieznani złodzieje skradli pościel, 
srebrną zastawę i t. p. cenniejsze przed- 
mioty domowego użytku, łącznej wario- 
ści ponad 1.000 zł. Powiadomiona o wła- 
maniu policja — jeszcze w czasie świąt 
sprawców kradzieży ujawniła, zwraca- 
jąc skradzione przedmioty, razem z pie- 
czywem świątecznem i pościelą, bez któ- 
rej poszkodowana jedną noc spędziła. 
Jak się wówczas okazało włamania do- 
Konała 23-letnia Stanisława Szmekel, 
zam. przy ul. Orła 20 przy pomocy 21-let- 
niego Maksymiljana Ślebiody. Wypra- 
wę całą uplanowała Stanisława Szme- 
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kel, która znała rozkład mieszkania p. 
Czyżewskiej, która jako krawcowa szy- 
ła jej kiedyś suknię 

Kobiecemu oku włamywaczki zaw- 
dzięczać też należy, iż z mieszkania p. 
Cz. skradziono wszystkie przedmioty do- 
mowego użytku jakic przedstawiały naj- 
mniejszą bodaj wartość, nie wyłączające 
sprzętów kuchennych, a nawet zapasu 
soli, jaki zna;łował się w solnicy ku- 
chennej. 

Stanisława Szmekel, oraz jej pomoc- 
nik — zasiedli ub. piątku przed obli- 
czem Sądu Okręgowego, który skazał 
włamywacza w Spódnicy, kilkakrotnie 
już karaną Szmekel na 2 lata bezwzględ- 
nego więzienia, a Ślebiodę, który ode- 
grał raczej bierne narzędzie w jej rękach 
na 8 miesięcy więzienia. 
pda CA 


Nie było nadużyć na posterunku 
granicznym 


Urzędowe sprostowanie bezpodstawnej wiadomości o are- 
sztowaniu 6 funkcjonarjuszy Str. Gr. w „Expresie Porannym 


W warszawskim „Expresie . Porannym“ 
kolportowanym również w Bydgoszczy, w 
numerze 68 z dnia 9 marca br. na str. 1 pt.: 
„Nadużycia na posterunku granicznym“ u- 
kazała się wiadomość o rzekomiem areszto- 
waniu 6 funkcjonarjuszów Straży Granicz- 
nej w Bydgoszczy i ujawnieniu wielkich 
nadużyć, popełnionych przez kilku strażni- 
ków. Według treści nadanej z Bydgoszczy 
informacji wskutek nadużyć tych narażony 
ma być również ha ogromne straty Skarb 
Państwa, oraz, że w: więzieniu śledczem o- 
sadzono 6 strażników z posterunku. Białe- 
błota w powiecie wyrzyskim (?). Wzmianka 
kończy się, iż ze względu na dobro śledztwa 
nie można podać bliższych szczegółów afe- 


W związku z pojawieniem się powyższej 


notatki Pomorski Okręgowy Inspektorat 
Straży Granicznej w Bydgoszczy prosi nas 
o sprostowanie informacji, zaznaczając, iż 
wiadomość ta jest pozbawiona - wszelkich 
podstaw. żadnych nadużyć na terenie Okrę- 
gu Straży nie ujawniono, a co za tem idzie 
— nie może być mowy o aresztowaniach 
strażników. Pozatem nie znana jest miejsco- 
wość Białebłota w powiecie wyrzyskim, na- 
tomiast w oddalonych o kilka kilometrów 
Białychbłotach pod Bydgoszczą posterunku 
granicznego niema. W związku z pojawie- 
niem się tej notatki Okręgowy Inspektorat 
Straży Granicznej w Bydgoszczy skierował 
doniesienie do Prokuratury, prosząc o po- 
ciągnięcie informatora notatki za rozsiewa- 
nie nieprawdziwych wiadomości do odpo- 
wiedzialności. 
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raża tą drogą również serdeczne podzięko- 
wanie Wydziałowi Powiatowemu. 

— Rejestracja pojazdów mechanicznych 
oraz egzamin dla kierowców samochodo- 
wych i motocyklowych w Bydgoszczy odbę- 
dzie się w dn. 1 kwietnia br. Bliższe in- 
formacje udzieła kierownictwo kursów sa- 
mochodowych Z. Kochańskiego, ul: 3 Maja 
20a, tel. 11-85. 

— Przypominamy o wtorkowym refera- 
cie ks. Knebłewskiego o Hiszpanii, jaki od- 
będzie się o godz. 20 w Resursie Kupieckiej. 
Bilety w księgarni Gieryna, w kaneelatji 
parafjalnej św. Trójcy i wieczorem przy 
kasie. -Dochód na rzecz ubogich. 

— „Żołnierz w hołdzie Wodzowi Naro- 
du“. Pod takim tytułem odbędzie się sta- 
raniem PBK z okazji Imienin Marszałka 
Piłsudskiego w dn. 17 bm. o godz. 12,30 w 
Teatrze Miejskim uroczysta Akademija. 
Bilety w cenie zł 0,55 do 1,09 w kasie Tea- 
tru. Czysty zysk na oświatę żołnierza. 

— Zarząd Zw. Legjonistów Polskich po- 
daje do wiadomości, że nastąpiła zmiana 


godzin urzędowania Sekretarjaiu, a miano- 
wicie Sekretarjat jest czynny codziennie w 
gode 18—19 w lokalu przy ul. Słowackie- 
go 3. i 

— Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP za- 
wiadamia, że Sekretarjat jest czynny w po- 
niedziałki, środy i piątki w godz. 9—12, przy 
ul. Grodzkiej 25, pokój 3, tel. 600. 

— Rekolekcje dla wojskowych i ich ro- 
dzin odbędą się w kościele garnizonowym 
w dn. od 13—16 bm. Pierwsza i druga kon- 
ferencja dnia 13 i 14 bm. wspólna dla pań 
i panów o godz. 18,30. Trzecia i czwarta 
15 i 16 bm. tylko dla pań o godz. 17, a dla 
panów o godz. 18,30. Słuchanie spowiedzi 
dnia 16 bm. o godz. 16. Wszystkie konfe- 
rencje wygłosi ks. prałat dr. Mauersberger, 
kanclerz Polowej Kurji Biskupiej. Kaza- 
nia pasyjne o męce Pańskiej i nabożeństwa 
w kościele garnizonowym odbywać się będą 
we wszystkie niedziele W, Postu o godz. 17. 

— Koronowo. W czwartek, dnia 21 bm. 
odbędzie się w Koronowie jarmark na ko- 
nie i bydło. Spęd zwierząt dozwolony. 


wędrówka. 

W Urzędzie oglądnięto dowód wpłaty 
z dnia 12. 38. 34 (poz. dziennika 7840) i 
na upomnieniu poprawiono, że podatek 
należy się tylko za II i III kwartał 1934 
r. w kwocie 37,20 zł, a z odsetkami 41,12 
zł. Podatnik, człowiek skrupulatny, za- 
płacił dnia 28. 1. 35 r. wszystko co się 
należało, otrzymał kwit (poz. dziennika 
22866) i myślał, iż wszystko jest już w 
porządku. Tak myślałby każdy. Tak 
zresztą myślimy i my. ; 

Niestety inaczej ma się rzecz w rze- 
czywistości, bo oto nie dalej jak w 
ubiegły piątek w mieszkaniu omawiane- 
go podatnika zjawił się egzekutor z na- 
kazem zajęcia za „niezapłacony* poda- 
tek od lokalu za pierwsze trzy kwartały 
1934 r. 

Rozstąp się ziemio! Panowie chyba 
od dnia zapłaty to jest od 28. 1. do dnia 
8 3. powinien się znaleźć czas na. to, aby 
odnotować, że podatek jest zapłacony. A 
może jeszcze do dnia dzisiejszego nr. 
ewidencji wierzyciela 16311 wykazuje zą 
dłużenie za te trzy nieszczęśliwe kwar- 
tały roku 1934? Bo jeżeli w ten sposób 
załatwia się podatników to wszystko 
jest możliwe. . 

Pamiętajmy o tem, że z drugiej stro- 
ny okienka stoi człowiek, którego czas 
jest również drogi i który płacąc chce 
być dobrze obsłużony i ma prawo doma- 
gać się tego. 

a morza i ine o OOOO EO OIEOARCJE NA) 
DKkisawki bydgoskie 
Komu wierzyć? 

Głośno jest dzisiaj w Bydgoszczy o nad- 
użyciach urzędników miejskich w gazowni. 

Nad wyraz przykry jest w tem wszyst- 
kiem fakt, że kradł również i ten, który był 
ustanowiony do spełniania kontroli. Tym- 
czasem nadkontroler magistracki staje się 
w tych nadużyciach osobą centralną. 

P. Czarnecki zawiódł na całej linji po- 
kładane w nim nadzieje. I to jest bodaj naj- 
smutniejszą stroną tej całej afery. Komu 
dzisiaj wierzyć, jeżeli nawet madkontroler 
zawodzi? 

Należałoby się już dzisiaj zasłanowić nad 
koniecznością poważniejszych zmian w wy- 
dziale kontroli, a pozatem ustanowienia ra- 
cjonalniejszego planu całości rachunkowo- 
ści miejskiej, która uniemożliwiałaby nad- 
użycia i w innych działach. 

Niewątpliwie p sZezydent Barciszewski 
rozpocznie w tym »rerunku pewną zdecydo- 
waną akcję, która wyjdzie z pożytkiem dla 
miasta. 

Usprawnienie kontroli staje się w tych 
warunkach palącem zagadnieniem w gos- 
podarce miejskiej. 

Trzeba wpuścić trochę świeżego powie: 
(Kat). 


trza! 


Pokłosie niedzielne 


Nie wspomnieć nic o pierwszej niedzieli 
wielkopostnej, gdy pisało się prawie, że o 
każdej niedzieli  karnawałowej — byłoby 
ciężkim grzechem trudnym do odpokuto- 
wania do końca postu. To nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, zresztą wiadomo: 
jak Kuba Bogu, tak Kubie Bóg... ; 

Ale i bez tego zastrzeżenia wczorajsza 
niedziela zasługuje w całej pełni na za- 
szczytną wzmiankę. Więcej nawet — nale- 
żałoby wyrazić pod adresem  łaskawych 
niebios nadzieję i jak najpokorniejsze ży- 
czenie, by tego rodzaju niedziele znalazły 
swoje następne wydania i to o ile możno- 
ści — nawet w dni powszednie. Bo i cóż 
można było chcieć więcej: pogoda prżede- 
wszystkiem wspaniała. Było coprawda »— 
zwłaszcza w cieniu — trochę zimnawo, ale 
na szczęście nie wielu przecież zastawiło 
już zimowe futra i jesionki w lombardzie 
a wykupiło deszczówki. A my się przecież 
musimy stosować do większości... i 

Pogoda więc dopisała. Nie mając już 
czego odsypiać po sobocie — ludziska za- 
chęceni złocistemi promieniami słonka ó- 
puszczali hurmem legowiska, poddając się 
z błogim uśmiechem rozkoszy pierwszej 
przechadzki. Rojno też było na ulicach, 
rojno poza miastem. Wpłynęło to korzy- 
stnie na frekwencję publiczności podczas 
zawodów na stadjonie, no i wygląd zewnę- 
trzny miasta: zawsbeć to Bydgoszczy lepiej 
do twarzy, gdy ruch panuje na ulicach. 
Przynajmniej maskuje się w ten sposób 
wszelkie inne zastoje. $ 5 

Mieliśmy wczoraj prawdziwie pogodną 
niedzicię: wszystko odżyło, zaczynając się 
uśmiechać do życia, uśmiechać do bliskiej 
już Wiosny... 


Jeszcze iedna nieuczciwa służąca 


Zam. przy ul. Królowej Jadwigi p. Sta- 
|nisława Grpmadzka zgłosiła przedwczoraj 
policji, iż służąca Helena K. skradła jej 
bieliznę, ulatniając się w niewiadomym kie 
runku. Strate swą poniesioną wskutek 
kradzieży oblicza poszkodowana na 40 zł. 
Odszukaniem nieuczciwej, a przytem wiel- 
ce nierozważnej Helci zajęła się policja 


datę wyjścia z Urzędu 11. 10. 34 r., ą do- 
szło podatnika dnia 25. I. 36 r. podnieść 
należy, że podatnik miał pierwszy 
kwartał już zapłacony. Zaczęła się więc 
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` to się, że nieboszczyk tyranizował zięcia i 


Z OBAWY PRZED OPERACJĄ 
POWIESIŁ SIĘ. - 

Spowodu choroby odebrał sobie życie 
przez powieszenie na klamce od drzwi $wo- 
jej sypialni 44-letni Andrzej Rega, urzędnik 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwo: | 
wie, Rega od dłuższego czasu chorował i | 
wpadł w depresję psychiczną. Ostatnio za- 
padł na ślepą kiszkę, W obawie przed 
nieodzowną operacją ślepej kiszki, Rega 
popełnił samobójstwo, korzystając z nie- 
obecności żony w mieszkaniu i 14-letniej 
córki, która wyszła na spacer. 


KRWAWE WYBORY RABINA. 


Do krwawych bójek doszło w Gwoźdźcu 
na Pokuciu na tle wyborów nowego rabi- 
na. Chasydzi podzielili się na dwie grupy. 
Ostatecznie na placu boju pozostało kilku- 
nastu rannych. 


TRAGEDJA „DĘPUTATNIKA". 


W Staniszewskiem, pod Kolbuszową, ho- 
gaty gospodarz Józef Janusz podzielił za 
życia cały swój majatek między dzieci, wy- 
mawiając sobie jedynie utrzymanie, 

W jakiś czas petem ojciec stał się dla 
synów ciężarem i ci poczęli się Ż nim żle 
obchodzić, odmawiając mu utrzymania. 

Zrozpaczony ojciec modpalił z zemsty 
dom swego syna, poczem wlazł na wyso- 
kie drzewo i stamtąd rzucił się na ziemię, 
usiłując odebrać sobie życie, jednakże nie 
odniósł żadnych obrażeń. 


SKONAŁ NA ROGACH BUHAJA. 


. W: majatku Kostki, gm, kościenickiej, 
zdarzył Się straszny wypadek. Podczas 
karmienia byuhej zerwał się z łańcycha, 
chwycił parobczaka na rogi i przebiwszy 
mu brzuch, wyłamał drzwi i z konającym 
parobkiem wybiegł na dziędziniec, Dopie- 
ro.po długich zabiegach zdołano rozwście- 
WYDUSZĄ buhaja zapędzić do obory i zdjąć 
ż wd w martwego już parobka, Janą Was 

LAEN 


ZA ZABÓJSTWO TEŚCIA-TYRANA, 

W przydrożnem trzęsawisku we wsi Dą- 
hrówka pod Radzyminem przechodzące ko- 
bieta. zauważyła wystającą z wody rękę 
ludzka, Zaalarmowani okoliczni mieszkań- 
cy wyłowili zwłoki gospodarza Stanisława 
Wójcika, który poprzedniego dnim wyjeż- 
dżał do miasta ze swym zięciem Francisze 
kiem. Ślusarczykiem. 

„Aresztowany Ślusarczyk dowodził, żę 
wor się przewrócił i Wójcik wpadł do 
wody, 

Siawiony przed sądem przyznał się, ża 
ogłuszył teścia uderzeniem w głowę i zep- 
w Łój do wody. Stało się to jednak jakoby 
-wW bójce: 

Sąd Okręgowy nie uwierzył oskarżone- 
miu i akazał go na 8 lat więzienia. 

Onegdaj Ślusarczyk stanął przed sądem 
apelacyjnym, który zmniejszył zabójcy ka- 
rę do 5-ciu lat więzienia, ponieważ okaza- 


był dla niego niegodziwy. 


CENNE AKTA HISTORYCZNE. 
Archiwum Państw. w Lublinie otrzy- 
mało cenny dar od dr. I. Serugi, dyr. zbio- 


rane 


Praca oświatowa 
posuwa się naprzód 
Zjazd kuratorów okr. szkolnych 

W sobotą zakończył swe obrady 
3 dnjówy zjażdq kuratorów, odbywający się 
w Warszawie. W toku ziazdu omówiona 
została w sposób wszechstronny organiza- 
cia przyszłego roku szkolnego na tle wa- 
runków budżetowych, w których znalazło 
sią szkolnictwo, w szczególności powszech- 
ne. Ponadto zjazd zajął się rozważaniem 
zagadnienia inspekcyj szkolnych oraz orga- 
nizacją pracy w kuratorjach, 

Odbyła się również dyskusja nad me- 
morjałem Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go w sprawie pracy społecznej nauczycieli 
na polu oświaty pozaszkolnej. 

Zamykając zjazd, minister W, R. i O. P. 
Wacław Jędrzejewicz dokonał podsumowa- 
nia wyników obrad, charakteryzując je jako 
ważny etap w posuwaniu się naprzód pracy 
ośw etowej w Polsce pod kątem widzenia 
nejbliższej przyszłości i na gruncie panują- 
cei rzeczywistości. 


$$. „Polonia' zawinął do portu 
| w Pireusie 


Pomimo wypadków politycznych w Gre- 
cji, polski statek „Polonia“, kursujący mię- 
dzy Konstancją a Palestyna, Grecją i Tur- 
cją, zawinął bez przeszkód do portu w Pi- 
reusie, poczem po załadowaniu węgla, pa- 
sażęrów i towarów, odpłynął w porządku 
w kierunku Stambułu i Konstancy. 


Ce? — kiedy? — gdzie? 

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 

„Mikołaj Kopernik" (Kłos Panny“) — w 
poniedziałek, 11 bm. w Toruniu. 

Mecz małżeński" — w środę, 13 bm., w 
Wąbrzeżnie. 


rów bibljoteczno-rmuzealnych w Suchej ko- 


ło Żywca w postaci ośmiu pokaźnych wo- 
luminów akt b. Rządu Gubernjalnego Lu- 
belskiego z roku 1863, zawierających kore- 
spondencpę ówczesnych rosyjskich władz 
administracyjnych o wszelkich działaniach 
powstańczych, ruchach zbrojnych, potycz- 
kach, rekwizytach itp. 


Akta te zawierają bogaty materjal i 
ogromnie wzbogacają historję powstania 
1863 r. w Lubelskiem. 

Otiarodawca akta te wraz z innemi o- 
calit w czasie wojny od zniszczenie i ra- 
tował je też niejednokrotnie przed zabra- | 


Oszukańcza agitacja emigracyjna 


Inspektor do prac emigracyjnych wy- 
dal obwieszczenie w związku ze zdarzają- 
cemi się ostatnio wypadkami nieuczciwej 
agitacji do wyjazdu na emigrację do sze- 
regu krajów zamorskich, jak Paragwaj, Al- 
gier, Tunis, Liberja, Mandżurja itd. īn- 
spektor do spraw emigracyjnych stwierdza, 
że agitacja wychodźca do tych krajów nosi 
znamiona afery oszukańczej mającej na 
celu wyłudzenie od emigrantów kwot pie- 
nięznych rzekomo na koszty koresponden- 


Pewięn ziemianin z pod Gniezna przy- 
był do Poznania celem uręgulowapia dłu- 
gów wierzycialskich, oraz niszczenia po- 
datków w Izbie skarbowej. 

Na dworcu kolejowym w poczekalni II 
klasy, poznał jąkąś kobiętę, ubraną w czer- 
ni z grubą woalką na twarzy. Smukła fi- 
gurka nieznajomej spodobała się panu dzie 
dzieowi, wobec czego postanowił przypuścić 
szturm do samotnie siedzącej młodej ko- 
biety. 

Nieznajoma początkowo nie zwracała 
uwagi na zaczepki, w końcu jednak u- 
śmiechnęła się | znajomość była zawarta. 

Po kilku minutach taksówką wiozła już 
oboje do miasta, zatrzymując się przed ka- 
bsretem, przy ul. Kantaka, Tu, po obfitej 
kolacji, nieznajoma zwierzyła się adorato- 
rowi, że uciekła od męża i wraca obecnie do 
rodziców, którzy zamieszkują na Pomorzu. 
Opowiedziała mu przytem, że jest posia- 
daczką olbrzymiej fortuny, którą mąż jej 


W dniu 7 marca br. o były się wybo- 
ry do rad gminnych w Starogardzie i 
Lubichowie, gdzie zgłoszono 3 listy mia- 
| nowicie: BBWR., Str. N. i NPR. 

W Starogardzie na 16 mandatów B: 
B. W. R. uzyskał 11. S. N. 3 a NPR. 2, W 


„ Ideą samarytańska, 
jest Polski Czerwony Krzyż znajduje na Po- 
morzu coraz większe zrozumienie, a szeregi 
krzewicieli tej idei rosną w nadmorskiej 
dzielnicy Polski z dnia na dzień. 

Dowodem tego jest walne zgromadzenie 
okręgu pomorskiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, które odbyło się w ub. niedzielę w 
Toruniu. Sala posiedzęń Zarządu Miasta z 
trudnością pomieściła wszystkich delega- 
tów, którzy w liczbie około 150 osób przy- 
byli z całego Pomorza na obrady. 

Głównym punktem zainteresowania ob- 


| której rzecznikiem 

rač były sprawozdania członków zarządu z 
ich działalności w r. 1934. Z ogólnego spra- 
wozdania przedstawionego przez prezesa. za- 
rządu p, inż, Butwiłowicza, wynika, że na 
Pomorzu jest obecnie ponad 5.500 czynnych 
członków P. ©. K. Najpoważniejszy wzrost 
ilości członków wykazał oddział toruński, 
w którym z liczby 430 członków w r. 1938 
itość członków wzrosła do 1012 osób. 

Stan posiadania materjału pogotowia ša- 
nitarnego w roku sprawozdawczym wyda- 
tnie się newiększył. Celem uzyskania w 
przyszłości własnych obszernych lokali 
przystąpiono do Towarzystwa Budowy „Do- 
mu Spolecznego“ w Toruniu. Poszczególne 
oddziały przeprowadziły u siebie liczne kur- 
sy dla instruktorów  czerwono-krzyskich, 
sióstr pogotowia sanitarnego i drużyn rato- 
wniczych. Zorganizowano szereg ośrodków 
zdrowia, mających przedęwszystkiem za cel 
walkę z gruźlicą oraz przyjście z pomocą 
niezamożnym matkom i dzieciom. 

4 dniem 1 stycznia bież. roku okręg po- 
morski P. C. K. został znacznie powiększo- 
ny. Do końca roku 1934 okręg odpowiadał 
ohsząrem województwu, obecnie wzrósł on 
do wielkości Okręgu Korpusu VIH. 

Okręg pomorski P, C. K. może być dum- 
ny z rozwoju swych kół młodzieżowych, któ- 
rych na początku r. 1934 było nau Pomorzu 
172, a na początku bież. roku 218, liczących 
razem ponad 14.000 młodocianych członków. 
Obecnie, wobec powiększęnia się okręgu, be- 
dzie on posiadał 305 Kół Młodzieży P. C. K., 
zrzeszających ponad 22.000 członków. 

Młodzięż czerwonokrzyska w pracy, sa- 


Mile złego początki... i żałosny 
koniec eskapady ziemianina 


Dalsze sukcesy BBWR 


w wyborach do rad gminnyci: 


++. 


Służba samarytańska na Pomorzu 


Z walnego zgromadzenia okręgu pomorskiego 
Pa C Ke w Toruniu 


niem ich przez Austrjaków, którzy cheiłeli 
wywieść je do papierni na przeróbkę, 
ZABÓJSTWO W WIĘZIENIU. 

„Sąd Okręgowy w Grodnie rozpoznawał 
niecodzienną sprawę o zabójstwo, dokona- 
ne na więźniu przez więźnia. Morderstwa 
dokonał 21 stycznia bież. roku skazany za 
zabójstwo na 4 lata więzienia niejaki Wło- 
dzimierz Zacharewicz, który w więzieniu, 
gdzie początkowo zachowywał się dobrze, 
zabił swego towarzysza Pawła Dzielankow- 
skiego, zatrudnionego w ambulansie wię- 
ziennym. Sąd skazał recydywistę-morder- 
cę za zabójstwo na 10 lait wiezienia. 


cji, wyrobienie dokumentów itd. 

Możliwość wyjazdu do jakichkolwiek 
krajów na warunkach bezpłatnego przejaz- 
du koleją i morzem, oraz bezpłatnego otrzy 
mania ziemi, narzędzi pracy, nasion, budo- 
wli i inwentarza —— jak to twierdzą agita- 
torzy i agenci — zupełnie nie istnieje. — 
Wszelkie osoby, zajmujące się nielegalnie 
pośrednictwem emigracyjnem i namawia- 
niem do wyjazdu zagranicę pociągeme będą 
do odpowiedzialności karnej. ` 


trwoni, a ją samą zmusza do uległości i 
znęca się nad nią, 

Po północy nieznajoma wyraziła chęć 
odpoczynku i poprosiła dziedzica, żeby ją 
zaprowadził gdzieś do hotelu... 

Nazajutrz rano powstał sądny dzień w 
pensjonacie, a cały personel daremnie szu- 
kał śladu pięknej nieznajomej. Pan dzie- 
dzic bowiem nie mógł się doszukać w kie- 
szeniach swego ubrania portfelu wraz z 
całą zawartością: 4-ch tysięcy złotych. Po 
pięknej nieznajomej pozostał jedynie nikły 
ślad w postaci puderniczki i jednej. pod- 
wiązki, których to przedmiotów w pośpie- 
chu zapomniała widocznie zabrać ze sobą, 
Zmartwiony dziedzic zabrał te „pamiątki“ 
i oddał je prywatnemu detektywowi, ce- 
lem odszukania prawej ich właścicielki, 
Sam zas za pożyczone pieniądze wrócił nar 
tychmiast do domu, przeklinając swą poz- 
nańską przygedę 


| 


Lubichowie ną 16 mandatów BRWR. 
otrzymał 8, S. N. 6 a NPR. 2. 
Ogółem w 9 gminach tut. powiatu na 
132 mandatów do va? gminnych BBWR. 
uzyskał 85 radnych, S. N. 40 radnych a 
| NPR. 7 radnych. 


marytańskiej nie daje się wyprzedzać star- 
Szym. Bierze ona liczny udział w specjal- 
nych kursach sanitarnych, organizuje się w 
drużyny ratownicze, niesie pomoc bliźnim, 
propaguje ideę Czerwonego Krzyża w kraju 
i zagranicą przez ożywioną koręspondeneję 
i wymianę ilustrowanych albumów. 

Działalność zarządu Okręgu pomorskiego 
P. C. K. zyskała uznanie walnego zebrania. 
Wyraziło się ono w udzieleniu zarządowi 
absolutorjum. 


Zkolei dokonano uzupełniających wybo- 
tów do Komitetu Okręgowego P, C. K, Wy- 
brani zostali pp. dr. Bydałek (Inowrocław), 
dyr. Matuszewski (Bydgoszcz), dr. Raczyń- 
ski (Nakło), burmistrz Tyczewski (Mogilno), 
Kowalewska (Włocławek), dr. Balewski 
(Podgórz), a z Torunia pp, inż. Butwiłowicz, 
prezes inż. Dobrzycki, Wł. Leśnięwski, 
ppułk. Ihnatowiczowa, dr. Szaad, A. Zacz- 
kówna, dr. Wierzbicki, dyr. Gutwińska, pod- 
insp. Gebel, ks. prob. dr. Jank, mjr. dr. Ku- 
melowski, dr. Skowroński, senatorowa 
Steinbornowa, pułk. dr. Strehl, dyr. Szprę- 
glawska, nacz, Żmurko i Stefanja Siudow- 
ską. Zastępcą wybrano p. dr. Dębskiego. 
Ponadio do komisji rewizyjnej wybrano p. 
sędzinę Karakulską. 

W najbliższym roku postanowiono prze- 
szkolić nowe drużyny ratownicze, urządzić 
dalsze kursy dla sióstr pogotowia sanitar- 
nego oraz lekarzy i farmaceutów i otoczyć 
specjalną opieką kursy ratownictwa mor- 
skiego i rzecznego. Postanowiono zwiększyć 
propagandę na rzecz P, C. K. oraz jeszcze 
troskliwiej czuwać nad rozwojem Kół Mło- 
dzieży P. €. K. i zorganizować propagowa- 
nie higjeny w jak najszerszych kołach i 
wreszęie postanowiono jeszcze intensywniej 
współdziałać w akcji sanitarno-charytaty- 
wnej, w tworzeniu i prowadzeniu ośrodków 
zdrowia, akcji na rzecz niezamożnych, ma- 
tek i dzieci, 

Po walnem zgromadzeniu odbyło się ze- 
branie Komitetu Okręgowego P. C. K, na 
którem omówiono szereg spraw Ściśle orga- 
nizacyjnych. 


emeut in ada a, | 
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W środę dnia 6 marca 1935 r. zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach 


6. P- 


Michał Twardowski 


motorowy Tramwajów Miejskich, 


W Zmarłym straciliśmy długolet 
niego i sumiennego pracownika, 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy 

Tramwaje | 


Bydgoszcz, dnia 8 marca 1935 T. 
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Zmiana taryty pocztowej — 
w korespondencji miejscowel 


W związku z notatkami, jakie ukazały 
się w szeregu pism o zmianie taryfy pocz- 
towej dla kartek, zawierających wyłącznie 
zawiadomienia o płatności weksli, niemo- 
tyaoweme wezwania do zspłaty należności 
lub kartki z zawiadomieniem o przesłaniu 
o wnioskach egzekucyjnych, w sprawie za- 
płacenia należności oraz dla listów otwar- 
tych, zav ierających wyłącznie niemotywo- 
wane zawiadomienia, wezwania lub naka- 
zy yłanicze z ewentualnera dołączeniam 
do nich hlankietów nadawczych PKO — 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wyjaśnia, 
że te rodzaje przesyłek, wprowadzone z 
dniem 1 bm. dotyczą wyłącznie obrotu 
miejscowego. j 

Stawki taryicwe dla tego rodzaju kar- 
tek wynoszą $ er., dla listów zaś do wagi 
20 gramów ~: 10 groszy, a dla listów do 
wagi 250 gramów — 20 groszy. ; 

W obrocie zamięjscowym tego rodzaju 
przesyłki podlegają normalnym  stawkom 
taryfy dla listów i kartek zamiejscowych. 


Okradają kowali 


W powiecie kartuskim grasuje jakaś 
szajka włamywaczy, która uwzięła się na 
kuźnie. W ubiegłym tygodniu dokonano w 
Ręboszewie w pow. kartuskim włamania do 
kuźni Leona Kuchty, gdzie skradziono na- 
rzędzia kowalsko-ślusarskie wartości 400 
zł, Tej samej nocy włamała się prawdopodeh 
nie ta sama szajka do kuźni Bernarda Ja- 
rzembińskiego w Brodnicy Górnej gdzie 
skradziono również narzędzia wartości 800 
złotych. 


Programy radjowe 


Wtorek 12 marca 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.23 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.25 
Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik por 7.45 Program na 
dzień bieżący. 7.50 „Wskazówki prak.“ 8.00 Aud. dla 
szkół, 11.57 Sygnał czasu a Warez. Obs. Astr. 12.00 
Hejnał a Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 14,06 
„Utwory charakterystyczne, walce 1 potpourri (pły 
ty). 13.50 Chwilka dla koblet, 13.55 Daiennik_polud- 


niowy. 13.00 Koncert Sekste*u Kameralnego N., Mań 
skiej. W programie kompozytorzy rosyjscy. 13.45 „Z 
rynku pracy“, 18.50 Wiadom. o eksp, polskim. 13.55 
Przegląd getao , 15,45 Koncert a Krakowa. 16.30 
„Badia o niebieskim kaptarku” == pogawędka dla 
dzięci młodszych wygsł. Stary Doktór. 18.45 Rwa- 
drans słynnych artystów —= Rnrico QCaruża WytY). 
17.00 „Skrzynka P. K, O,“ 17.15 Koncert kameralny 

utworów kompozytorów holenderskich. Wyk: f- 
Radwanówna (sopran), Ja Kmitowa (skrzynce), A. 
Junowicz (flet), Szaleski (altówka), B. Ginz- 
burg (wieloncz.) 1 J. Lefeld (fortep.). 11.50 „Skrzyne 
ka językowa” m ommówi prof. St. Słoński. 18,00 „Łu- 
dowe melodję fińskie", wyk, na instrumencią raros 
dowym „kantele“ -» p. Aano Bimila. 18,15 Fragment 
teatralny. 18.30 Koncert reklamowy, 18.43 Muzy 

popularna (płyty). 19.07 Program na dz. nast. 19.15 
Wiadom. rolnicze — wygl J. Płatek. 125 Włiadom. 
sport. lokalne. 19.30 Windom. ort. ogólnopolskie. 
19.85 Transm. ze Lwowa. 19.50 Feljeton aktualny. 
20.00 Polonezy, mazurki, krakowiaki, Wyk: M. Jo- 
nasówna (fort), H, Korfówna (sopr), T. Stępniak. 
(skrz.), Akomp. prof. Urstein, 20.45 Dziennik więcz. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce", 21.00 
„Zamek na Czorsztynie” = opera w dwóch aktach 
Karola Kurpińskiego (1785—1857). Słowa Józefa 
Wawrzyńca hr. Krasińskiego. Reżyseria L. Schille- 


ra. Osoby; Dobrosław — T, Łucząj, Wanda »=» M. 
Mokrzycka. Bojomir == M. Janowski, Lucja = A. 
Szlemińska. Nikita — A. Michałowski. Orkiestra 
symfoniczna P, R. pod dyr, M. Mierzejewskiego. 
29,00 i 23.05—23,30 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 
22.80 „Na. przedwiośniu” -= wygł. Jim Poker (telje- 
ton). 23.45 Nauki wielkopostne: „O woleleniu slowa 
wygł ks. Augustyn Jakomiak 23.00 Wiadom. me- 
teorol. dla komun, lotniczej. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Zanowiedź pro- 
grama. 7.50 Wskazówki praktyczne, 8.00 Transm, m 
Warsz. 11.57—13.55 Transm, z Warszawy | Krako- 
wa. 13.55 Przegląd giałdowy. 15.45—18,15 Transm. z 
Krakowa i Warszawy. 18.15 „Z pomorskich łowisk 
telj. mrava wygl. p. J. A. Wysocki. 18,30 Kon- 
cert reklamowy. 18.45 Różne instrumenty muzyczne 
(płyty). 19.07 Program na dz, nast. 19.15 Skrzynka 
roln. omówi inż. A. Miksiewiez. 19.45 Wiadom, spor- 
towe z Pomorza. 19.30—23.05 Tr. z Warsa, i Lwowa. 

ZAGRANICA 

17.05 Bratisląwa. Duet Mozarta. 17.80 Wiedeń. 
Recital skra, 17,35 Berlin, Pieśni Jensena, 17.45 Pre 
ga, Recital skrz. 18.20 Lipsk. Koncert rozrywkowy. 
18.30 Moskwa (Stalin). Koncert symf, 139.00 Wroo- 
ław. Nową muzyka śląska. 19.00 Koenigswust, Kon- 
cert wypoczynkowy. 19.10 Proga. Muzyka jazzowa. 
19,30 Regional. Koncert ork. wojskowej. 19.30 Mo- 
skwa (Kom). Muzyka japońska. 20,05 Raym. Reol- 
tal fort. 20.10 Kolonia. Wieczór tańca. 20.10 Ham" 
burg. „Die 'Tanzgraefin" — operetka  Stolza. 30.15 
Frankfurt. Utwory Haendla, 20.50 Wiedeń. Recital 
fort. 20.30 North. Koncert symź, 20,45 Medjolan. Kon 
cert symf. 21.16 Berlin Walce. 21.15 Poste Parisien. 
Koncert symf. 21.15 Lipsk. Wieczór oparowy., 21.35 
Praga. Kwartet Ondriczki. 21.30 Regional Pieśni 
hiszpańskie. 21.30 Paris P. T. T. Wieczór muzyki 
rosyjskiej, 21.30 Brukselą france. Koncert radjoork. 
londyńskiej. 21.35 Wiedeń. Uwert, operetkowe. 21.35 
Kopenhaga. Recital fort. 21.45 Luksemburg. Koncert 
z udz. J. Thibaud (skrz.) 22.20 Berlin. Utwory Mo- 
zarta. 22.20 Frankfurt. Muzyka ludowa. 12.30 Praga. 
Współczesna muzyka 22.35 Królewiec. Koncert noc- 
ny. 24.00 Śztutgart. Koncert RRR 0,15 Bogional. 


Muzyka tam 


A ui MIREK E e: 
pn |= 


Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderobe! 


Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 


FEto w Garmie czyści i farbuje. 
wydanych pieniedzy nieżśałuje 


| BARWA — KAŁOMAJSK 


GDYNIA — UL. 10 LUTEGO 6 
TORUN — UL. SZEROKA 21 
BYDGOSZCZ — UL. GDAŃSKA 27 

2097 INOWROCŁAW — UL. KRÓL. JADWIGI 31 


Km. 45/35. 
DODATKOWE OBWIESZCZENIE. . 


Wślad za ogłoszeniem z dnia 28 lutego 1935 r. 
komornik Sądu Grodzkiego Józef Chrzanowski w 
Łabiszynie obwieszcza, że w przetargu wyznaczo- 
nym na dzień 17 kwietnia 1935 r. o godz. 10-tej w 
Sądzie Grodzkim w Łabiszynie dotyczącej nierucho- 
iności Ostatkowska Struga karta 35 o powierzchni 
1.02.13 ha stanowiąca własność rolnika Michała Jur- 
ka i tegoż żony Marjanny z domu Maćkowiak w 
Ostatkowskiej Strudze sprzedane zostaną nie ob- 
jęte w poprzednim ogłoszeniu nieruchomości Osta- 
tkowska Struga karta 39 i 48 o powierzchni 0.82.52 
ha wzgl. 3.00.00 ha. 


(—) Chrzanowski, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Łabiszynie. 
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Ostatnie 
| philips 34 FA 

i Philips „Junior“ a 
Trójka Philipsa Junior“ 


tyłko nieto droższa od najtańszych Ę 
Cena za gotówkę zł 225— 


Na raty zł 255— Wpłata zł 55.— 
reszta na 10 rat miesięcznych po zł. 20. 


Nabyć możesz w firmie: 


B. WOJEWSKI, WEJNERGWO, ml. Sobieskiego 2 
GDYNIA, I. Starowiejska 26. 


1698 ” 


li. Numer akt: Km. V 2566/54. 


słowo techniki | 


5 emocjonujących walk 
Dziś w poniedziałek, o godz. 

Tornow — Köhler, 
Zpewazek — Lubuśko, 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re- 
wiru Stefan Jaroszyński mający kancelarję w Byd- 


| goszczy, ul. Zduny nr. 1 na podstawie art. 602 k. p. c. 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 14 marca 
1935 r. o godz. 12 w Teresinie powiat Bydgoszcz od- 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Stefana i Pelagji Zawidzkich, składających się 
z 1 bibljoteki oszklonej, 1 biurka dypl. z fotelem, 
1 kanapy, 2 fotele wyściełane, 1 radja z głośnikiem 
(5-cio lampk.), 1 zegara stojącego szafkowego, 1 bu- 
fetu z nadstawką, 1 kredensu z lustrem, 1 stolu 
rozsuw., 1 lustra tremo, 1 kanapy pluszowej, 11 
krzeseł wyściełanych, 1 maszyny do szycia, 1 stołu 
okrągł. dębowego, 4 krzeseł wyściełanych, leżanki 
gobelinowej, 1 etażerki, 1 zegara ściennego, 2 no- 
cnych stolików, 1 umywalni z lustrem, 2 lamp wij- 
szących, 2 krzeseł koszykowych, 2 karniszy mosię- 


na łączną sumę zł. 2.477,—.  Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. ZL. 74-8-K. 
Bydgoszcz, dnia 8 marca 1935 r. 
(-—-) Jaroszyński, komornik. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 13 marca br. o godz. 11-tej podpisany Ko- 
mornik sprzeda w drodze licytacji publicznej za 
gotówkę najwięcej dającemu w Mokrem pow. Gru- 
dziądz u p. Schródera: 6 tuczników a 80 kg, war- 
chlaka 25 kg i powozu czarnego odkrytego, oszaco- | 
wane na łączną sumę 535— zł, które można oglą- , 
dać w czasie i w miejscu wyżej podanym. ; 
(—) Micha? Dobrzański, Komornik Sądu Grodzkiego | 

Rew. II-go w Grudziądzu. 2100 


kie Zjednoczenie Rybaków Morskich 
w GDY NI 


Port Rybacki — telef. 1383 


oferuje: 
szproty świeże 
dorsze  ,, 
dorsze świeże bez głów i 
dorsze mrożone „  ,, 


PONIEDZIAŁEK, DN. 11 MARCA 1935 R. 


HALA TARGGW w GDAN 


Turniej zapaśnieczy © wielką nagrode Narodów 


Grabowski — Weinura 


molka rozstrzyśajczca , 
dwuch najzręczniejszych techników — Wieloch — Krüger 
Przedsprzedaż bilctów w sklepie cygar Pietsch. 


j 
żnych, 2 firan na okna, 4 obrazów, oe] 


5 


8.20 
Schulz — Miazio, 


1864 


Licytacja 
dobrowolna. 


Dnia 14 marca 1935 r. 
o godzinie 9-tej rano od: 
będzie się w Bydgoszczy 
przy Starym Rynku nr. 20 
m. 4, publiczna dobros 
wolna licytacja pozostałej 
masy upadłościowej firmy 
„Tehaz* [. z o. p. w Byd- 
goszczy Oraz niezrealizo: 
wanych _ wierzytelności 
najwięcej dającemu za 
gotówkę. i 

Spis przedmiotów i wie: 
Jzytelności znajduje się 
do przejrzenia w miejscu 
licytacji codziennie w goz 
dzinach biurowych mięs 
dzy godz. 5—6:tą. 


Zarządca upadłości 
firmy „Tehaz”. 


2096 


Największy wybór 
Najniższe ceny 


Żyrandole 
Lampki nocne 
Lampki biurkowe 
Żelazka do prasowania 
Czajniki elektryczne 
Zakłady Elekrotechniczne 
F. MACIEJEWSK! 
Grudziądz, ul. Miekiewicza 
12 telefon 18:16, 895 


wnętrzności 


5 po cenach najniższych. 


używany 2:konny 


Urzędnik 


gospodarczy, 


GRUDZIĄDZ: 


motor elektryczny 


Śrutownik, na kamieniach 
lub walcach oraz dobrą 
karetę. 


zamieniam słome 
żytnią i pszenną 
na drzewo opałowe. 
MAJĘTNOŚĆ 
Wielkie Wyręby 


poczta Smętowo. 2118 


Stały duży 
zarobek 


przy łatwej pracy, dajemy 
osobom zaprowadzonym w | 
księgarniach, składach apte: | 
cznych, sklepach blawat- 
nych i u krawcowych. Po- 
szukujemy przedstawicieli 
we wszystkich miejscowość: 
ciach, Zgłoszenia kierować: 
Kraków, skrytka pocztowa. 
272. 2003 


Mieszkanie 
3spokojowe i kuchnia od 
zaraz do wynajęcia. Wej- 
herowo, 3 Mają Io, 2118 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie , , , a 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 
— Redaktor odpowiedzialny: na Gdynię: Józef Dobrostański, 


Focha 12. 


Wydawca; Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. 


Mieszkanie 


pokojowe 
rozkład korytarzowy I piętro. 


komfortowe 


Toruń, 
(portjer 
2050 


Wynajmę zaraz. 
Mickiewicza 87. 
wskaże. 


4 pokojowe 
mieszkanie komfortowe. z 
ogrodem, z przynależnościa: 
mi do wynajęcia w Toruniu 


ulica Legjonów 27. Dyr. 
'Targowski, Sem. męskie 
telefon 1945 2074 


wszelkiego rodzaju, najta: 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się — 
Sapmiętaj — Powiedz dru: 
giemu. 547 


Na post 


łososie, 
węgorze, 
bitlingi 
stale świeże poleca 
KŁOPOCKI, Toruń; 
Szeroka 25, 2019 


U 4-łamowej 


« w drobne za słowo 5 fen. — tytułowe 


Dla piwoszy! 
f duża !/⁄; ltr. bomba : 


nOKOCIMA" 0,60, 


HUNGARJA, 


Toruń, ul. Prosta 19. 1938 


SERY 


Roquefort, 
szwajcarski; 
edamski, 
litewski 
oraz wszelkie serki desero- 
we poleca 
KŁOPOCKI, Toruń, 


Szeroka 25. 2019 


Panience 


dam stałą posadę (do proz 
wądzenia filji w Toruniu) 
za wypożyczenie 1000 zł. 
Oferty: „Dzień Pomorski“ 


Toruń, pod L 7. 2059 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szyhko i tanio 
Firma „PEDAB' 


w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (1039 


rutynowany, trzydziestolet: 
ni, pomorzanin, kawaler, 
uczciwy, polecony z Szkolą 
roln., dziewięcioletnią pra: 
ktyką (Zach. Wielkopolska 
— Pomorze), egzaminem 
sprawdzającym P. T. 

obecnie pracuje na 1000 
mrg. u samotnej pani, zmie: 
ni posadę ewtl. na deputat. 
Perfekt w sprawach odro- 
czeniowych. Oferty „Dzień 
Pomorski“ Toruń, pod nr, 

2115, 


Unieważnienie 


Unieważniam Świadectwo 
czeladnicze w zawodzie ślu- 
sarskim, wydane przez Izbę 
Rzemieślniczą w Bydgosz: 
czy dnia 10 maja 1927 r. na 
nazwisko Bolesława Boćka 
z Koronowa. 


Robotnik 


lat 35, który pracował w 
tartaku jest obecnie bez 
pracy i prosi o jakiekolwiek 
zajęcie. Oferty kierować 
do „Dnia Bydgoskiego“ pod 
„Weteran“. 1982 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


0.20 zi W ekspedycji miejscowych agencyj . . 
= a Z odnoszeniem do domu . jå 
B z 


Pod opaską . 


% nadwyżki. 


15 fen. 


Przez pocztę z odnoszeniem do domu F 


W Gdańsku przez pocztę 


+. . 


Redaktor odpowiedzialny : 
Witold Mężniceki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. 
Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p — 


Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
odpowiedzialny na Tczew: 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Lubomski Wacław, 


BYDGOSZCZĄ 


2106 | 


. . 2.32 gd; przez gońc A 
„ z odbieraniem w administracji wprost . ; . 


Skóry podeszwowe 


wierzchnie 


” blankowe 
s surowcowe 
5 pantoflarskie 


oraz wszelkie przybory sze: 
wskie, rymarskie i tapi- 
cerskie poleca po cenach 
1445 najniższych 


Brunon Żubka 
Grudziądz, ul, Pańska 3 
HURT. Telefon 19:18, DETAL. 


SKlep 


|w centrum miasta Grudzią: 
(dza nadający się na skład 
| mleka lub restaurację przy 
| ul. Starej 24 (Rynek Rybny) 
| od zaraz do wynajęcia. 

| Wiadomość u portjera. 2064 


Kucharka — 
gospodyni 
potrzebna od 15. III. 1935. 


Restauracja Dworcowa, 
Tczew. 


UWA 


k 
U 
s 
« miaru. 

a 


EE 
aj. 
ask 8 
s 


Redaktor odpowiedzialny na 
Tczew, ul. Kościuszki 1, 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
«b ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według rog- 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu= 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
Które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani teź nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione rekłamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
ZER 


Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90., == Redaktor 


Czeionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 
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Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderobe! 


Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 


Sto w Parmie czyści i farbuje. 
wydeanmychpienięedzynietałuje 


ARWA - KAŁANAJSNI 


BYDGOSZCZ, UL. GDAŃSKA 27 
2107 
Ja |. SORROW = u WB o5inoocikił © wj) 


OBWIESZCZENIE. 150 ton smoły pogazowej w 
całości lub częściowo na sprzedaż za gotówkę przy 
odbiorze w własnych cysternach względnie becz- 
kach. Oferty w załakowanych kopertach z napi- 
sem: „Oferta na smole“ z podaniem warunków za- 
płaty i odbioru przyjmuje do dnia 15 marca r. b. 
godz. 12-tej Administracja Przedsiębiorstw Miej- 
skich przy ul. Mickiewicza 36. Zastrzega się wolny 
wybór oferenta, podział sprzedaży pomiędzy kilku 
oferentów lub nieuwzględnienie żadnej oferty. Ad- 
ministracja Handlowa. Przedsiębiorstw Miejskich 
w Grudziądzu. 2104 


PRZETARG. Dnia 20 marca 1935 r. o godz. 9-tej 


A| odbedzie się w kwatermistrzostwie 16 pułku arty 


lerji lekkiej koszary im. Gen. Hallera ul. Legjo- 
nów nr. 14/22 przetarg nieograniczony oraz ewtl. 
i przetarg ustny na dostawę mięsa i słoniny dła 
wszystkich oddziałów wojskowych garnizonu Gru- 
dziądz na okres od 1 kwietnia 1935 r. do 30 czerw- 
ca 1935 r. Oferty w myśl obowiązujących przepi- 
sów wraz z kwitami na złożone w kasie 16 pułku 
artylerji lekkiej wadjum w wysokości 3% wartości 
oferowanej dostawy, oraz z zaświadczeniem o do- 
konaniu subskrypeji i dowodem wpłacenia ostatniej 
raty Pożyczki Narodowej, składać należy w koper- 
tach zalakowanych do kwatermistrza 16 pułku ar- 
tylerji lekkiej koszary im. Gen. Hallera pokój nr. 28 
do dnia 20 marca 1935 r. godziny 8,30. Dopuszczalne 
są oferty na dostawę dla poszczególnych oddziałów, 
jak i dla całego garnizonu. Komisja przetargowa 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienie przetargu. 


Zł. 169-Gr. Kwatermistrz 16 pułku art. lekkiej. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 12 marca br. sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego za gotówke naj- 
więcej dającemu w Radzynie w Młynach Radzyń- 
skich o godzinie 10 tej: maszynę do pisania, maszy- 
nę do liczenia „Delta“, biurko, bilbjotekę i 300 ctr. 
otręb żytnich; o godzinie 10,30 u Jaśkowskiego: cał- 
kowite urządzenie warsztatu ślusarskiego oraz 
bryczkę, wóz, konia, rower damski. 8101 


(—) Maćkowiak, komornik. 


W restauracji 
Pani: 
— Proszę przysłać słabszego kelnera, môj mok 


2037lchce wnieść zażalenie. 


G I: 


Bydgoszcz; Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 


